ji 


i 


Tn. 220. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata „wynosi : 
MIEJSCOWA: kwartalnie 3 str 75 ont: Și 

miesięcznie 1 „ 30 
Z przesyłka pocztową: 


w palstwie anetrjackiom z 7 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. pf 


LJ 


z| 
z ġdo Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.) ' 
+), Szwecji i Danii „ 6, x 
S |» Francji i Auglii „ 28 franków. I... W 
E n Włoch . . . 2% a (e 

» Belgii i Szwajcarji 18 n 


„n Tarcjii ks. Naddun. 18 2 Jè 
Namer pojedynczy kosztuje 8 cnt. 
| =x_—_ SM 


0d Wydawnictwa. 


Przedpłata na Gazetę Narodową 2 


W razie gdyby żądano Tygot 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz uadliczbot 
wy kwartalnie po „ (1. m 35 cnt, 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejscu: | 
75 . 


== D 


kwartalmić . . . . . , 8: 
miesięcznie 2.2.01 r 30. 
Przedpłatę przyjmuje się tyłko od 


4.1 16. każdego miesiąca. 


URE Na prowincję tj. z przesyłką poczto- 
wą można prenumerować na (azetg Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
mie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre 
numeratorowie mogą abonować (Gazetę Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego. - — 

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu 
Gazety upraszamy o jak najwcześniejsze 
przesyłanie przedpłaty. | 

Również upraszamy o ścisle trzymanie 
się powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla noiknienia niepotrzebnych korespondeneyj 
wynikających ztąd kosztów przesyłki, pocztowej; 


„Wezorajsza zmiana sytuacji w sejmie, 
giutsrhvąbo sia c dzybn ny » płacze 


Głęboką prawdę wypowiedział wczoraj dr; 
Smolka, iż najwymowniejszym obrońcą jego wnio1 
sku jest komisarz rządowy w sejmie, pan rade 
Bartmański. Komisja wskazała sejmowi jako naj 
właściwszą drogę do* otrzymania szerszej autono: 
mii dla kraja adres i rezolucję, jako: wnioski du 
Rady państwa; a komisarz raądowy: odpowiedział 
jej: stanowezo, że ministerstwo nie będzie popie+ 
rało tych wniosków, to jest, że tą drogąvidąq 
sejm i kraj nasz nie nie osiągnie, z czego prostą 
wyprowadzióby można konkluzię, iż sejmowi na4 
leżaioby; po 'podoboem „oświadczęniu komisarza 
rządowego, przyjąć jednogłośnie, wniosek' dr, 
Smolki. f i 

Tymczasem wprost odwrotna dążność obja- 
wiła się w sejmie. Usiłowano odwieść większość 
od postanowiesia głosowauia za” wuioskami ko- 
misji +1 Nasi krajowi: dyplomaci rozwinęli wielką 
czynność poza: kulisami [zby sejmowej, aby na+ 
prędce. przez kompromis utworzyć większość inną 


Tygodnikiem Niedzielnym: | 
KAMAN -luasqHejesce sm es O wonted 
miesięcznie 441 a 1 ; 30 > 


We Lwowie, Czwariek dnia 24. Września 1868. 


w sejmie, ktoraby zmodyfikowała żądania krajowe, 
zawarte we wnioskach komisji tak, by je ogra- 
niczyć do czterech tylko punktów, z których 
dwa miało ministerstwo przyjąć i przeprowa: 
dzić- w Radzie państwa, a dwa drugie odrzu} 
cić. Tym sposobem nie zrywanoby 2 minister- 
stwem, i usuniętuby trudności, która. niby mo 
się stać przeszkodą w przybyciu A | 
Galicji Przerwano wczoraj posiedzenie sejmo 
we, aby w jednej z sal sejmowych mógl się 
tymczasem co do podobnego kompromisu nar 
dzić klub, którego prezesem jest ks. Czartoryski, 
a głównymi przewodnikami Ziemiałkowski, Ka- 
bath, Chrzanowski, Czajkowski, Rogawski, Hu- 
bicki. Mówią nam, że niby przyszedł kompromis 
do skutku i niby nie przyszedł. Ziemiałkowski i 
Chrzanowski oświadczyli, iż jeden będąc preze 
sem, drugi członkiem, komisji , nie mogą inaczej 
głosować jak za wnioskami komisji; dwóch in- 
nych oświadczyło, że występują z klubu; inni 
nadmienili, że wrócą do pierwotnych uchwał klu- 
bu, więc tylko przeciw dwom punktom wniosków 
komisji, przeciw ustawodawstwu przemysłowemu 
i przeciw nstawodawstwu co do stosuaku Galicji 
z innemi krajami koronnemi, głosować będą, w 
innych zaś rzeczach pójdą za wnioskami komisji, 
Gdyby głosowanie nad rezolucjami komisji było na- 
stąpiło zaraz po obradach kluba, to jeszcze byłoby 
może wypadło głosowanie więcej w myśl komproy 
misu. Ale do głosowania przyszło dopiero wieczo- 
rem. Więc miano czas rozpatrzyć się bliżej, i wię- 
kszość klubu ujrzała miepodobieństwo odstąpienia 
wniosków komisji, które jaż w kole przedtem 
przyjęto, i odstąpienia programu, który podpisy: 
wano wstępując do klubu. I jakież zdziwienię 
było hrabiego Adama Potockiego i jego stronni: 
ków, gdy upadała jedna po drugiej z jego po- 
prawek, przyjętych w poufnych naradach zą pod; 
stawę kompromisa I 

Jeżli przyrdalszych głosowaniach większość 
sejmu pójdzie tym samym torem, to niezawodną 
jest rzeczą, że wnioski komisji i adres przyjętę 
będą z małemi jedynie modyfikacjami. Pokazałę 
się, 1ż tylko 'raz może adać się sztuka. « Telegra- 
my z grosbą rozwiązania sejmu, cofnięcia podró: 
ży monarszej.i t. p. już nie są tak dalece skute; 
czne, aby pociągnąć mogły większość do głoso- 
wania wbrew przekouaniom i przyjętym z wła 
snego wybora programom. Większość sejmowa 
nie dała się wcisnąć oświadczeniami” komisarza 
rządowego do skrajnego obozn dr. Smolki, i nie 
dała się również zatrwożyć zakulisowemi wie- 
ściami do odstąpienia od raz- przyjętego w kole 
postanowienia, = popierania * wniosków komisji a 
przejścia do kompromisu. | 

Klnby poszły w rozsypkę. Z posłów obu głó- 
wnych klubów składa się stronnictwo kompromi- 
sowe, i z posłów obu głównych klubów składa 
się strounictwo obecnej większości sejmowej, któ- 
re stanęło "przy wnioskach komisji.  Lużai, niee 


| 
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Manuskrypta nie zwtacają się, lecz bywają niszezone. 


należący do żadnego klubu, również się podzie- 
lili. Niezawiśli po upadku wniysków Smolki, Sa- 
piehy, Skrzyńskiego i Krzeczunowieza popierają 
teraz wnioski. komisji, a zawiśli, urzędnicy j t. p. 
popierają stronnictwo kompromisowe. 

Taka zaszła zmiana sytuacji. w sejmie przez 
wczoraj. Spodziewamy. się, że dzisiaj się „nie 
zmien. lą 

Nadmienić nam jeszcze wypada, jakiemi przed- 
stawieniami starano się pozawczoraj i wczoraj 
skłonić większość do odstąpienia wniosków komi- 
sji, a przyjęcia wniosków kompromisu w sejmie 
naszym. Oro ministerstwo z k wastji podróży cesar- 
stwa do Galicji, zrobi kwestję gubinetową, a ko- 
rona, której przedewszystkiem zależy na tem, a- 
by ustawa wojskowa jak najprędzej przyszła do 
skutku, jedynie wtedy ma rękojmię szybkiego i 
pewuego jej uchwalenia w Radzie państwa, . gdy 
ministerstwo obecne ją wniesie — więc chwila do 
stoczenia obecnie walki stanowczej z minister- 
stwem, byłaby, źle wybranal 

Na to odpowiedzieć można , że jeźli istoiną 
jest prawdą, iż koronie i rządowi zalęży na jak 
najprędszem zwołaniu Rady państwa dla uchwa- 
lenia ustawy wojskowej, to i w razie przyjęcia 
wniosków komisji w sejmie lwowskim, minister- 
stwo walki sejmowi. wytączać , „sejmu. .rozwiązy* 
wać, mowych wyborów -przeprowadzać - niema 
CZĄJA: 


Korespondencje Gazety Narodowej. l 


Czerniowce d. 22. września. | 

(V) Na szóstem i siódmem* posiedzeniu sej- 
mowem załatwiono sprawę szkól realnych prawie 
wedłag wniosku rządowego, dałej badżety na rok 
1868 i 1869.  Petycję względem wyknpna propi: 
nacji odesłano na: wniosek” posła A. Hormuzakie- 
go” do "specjalnej komisji, składającej się z-pp. 
Kochanowskiego, Petrowieza,  Kowatsa, Simono- 
wieza, Bendelli, «A. Petriny, Wojnarowicza, Sta- 
bińskiego 'i <A, *Hormnzakiego. *Nadeszłe drobniej- 
sze petycje przekazano: Wydziałówi krajówemi 
do ostatecznego“ załatwienia. '© tdętyd ow | 
Pozwolę sobie donieść o następującem zda- 
rzeniu, które dowodzi, że nie wszystkich: Mazu- 
rów tak łaeno do carosławia mawrócić ,* jak to 
o niektórych miedawno czytaliśmy. ''P. Orzecho- 
wski, obywatel z Podola moskiewskiego,  chóiał 
ujść zdzierstwa, jakiem ` lnd“ tamtejszy monopoli- 
zuje pracę, i ugodził za kontraktem na łat kilka 
65 robotników z Jasielskiego, którzy z żonami i 
dziećmi przedstawiali okazały korpus, wynoszą- 
cy około 300 osób. Z listów, które ztamtąd pisali 
„do swoich*, widać było, że Mazarom tam bar- 
dzo dobrze, że „ponisko gzecue* itp. Ależ poniy 
sko nie mało się zdumiało, zobaczjwszy pewne- 
go pieknego poranku całą armię zebraną 1 goto- 
wą do odwrotn. Zawezwane władze wstrzymały 


b w stdd „yrnsims euwóq A fi 149 |. 
Studja sejmowe 
prees F. R. 


De moriuis nil, nisi bene; najstosowniej tedy 
będzie nie: mówić wcale o wniosku Smolki. Jaż 
onegdaj wieczór, gdy Spostrzeżono z galerji, że 
dwie świece palą się przed wnioskodawcą, upa- 
trywano w tem jakąś złą wróżbę — wczoraj 
ziściła się ona, i telegraf rozniósł natychmiast ma 
wszystkie strony Świata wieść o przedwczesnym 
zgonie ósmego — nie cudu świata, ale programu 
opozycyjnego, wyzywającego w szranki nietylko 
ragil i rajchsrat przedlitawski, ale też i siedmiu 
nieboszczyków, poprzedników swoich, z pomiędzy 
których najbardziej żal mi owego programu, ob- 
jętego petycją, podpisaną we Lwowie, a obiecu- 
jącą wysłanie delegacji do Rady państwa w A 
mian za przyznanie stosunku nnii personalnej mię- 
dzy Galicją a obydwoma Litawiamil i 

i Stato się! Wszechlitawia nie będzie podobną 
do ozterogłowego Światowida, nie przybierze cha- 
rakteru słowiańskiego, aż do dnia, w którym 
Bismark i Usedom przyjdą w pomoc akcji porla- 
mentarnej p. posła łwowskiego i stworzą plnra-| 
lizm, tak, jak stworzyli dualizm. Akcja parla- | 
mentarna jest jednakowoż piękną rzeczą, 1 nader | 
skuteczną wobec upartego przeciwnika, osobliwie | 
zań wtenczas, jeżeli ją popiera ośmkroćstotysięcy 
karabinów odtylecowych i odprzodowych, jak się' 
to przed dwoma laty wydarzyło akcji parlamen- 
tarnaj węgierskiej! Majem zdaniem, nota Usedo- 
ma przyczyniła się daleko więcej do poparcia 
mów Deaka, aniżeli petycja, podpisana przez 
1.056 pełnoletnich mieszkańców miasta Lwowa 
poparła wniosek Smolki. Świat dzisiejszy, po- 
grążony w plugawym realizmie, nie wierzy już 
ani w czarownice, 201 W Upiory, ani*w „Rachun- 
ki* Bołesławity, ant w pigułk morysońskie, ani 
we wdzięczność Bukowińczyków za wybawienie 
ich z niewoli galicyjskiej, An: w metycje ite- 
legramy." Wierzy już tylko W pieniądz i w szag- 
poty, alho w iglicówki. Ale przystąpmy do rze- 
Czy, t. j. do rozpraw nad rezolucją i adresem. 

Przyjazd JE. pana ministra rolnictwa do 
Lwowa sprowadził to, czego nie mogły sprowa- 
dzić rozumowane artykuły dziennikarskie : natu- 
Talny podział sejmu na stronnictwa. Mamy ich 
tymczasem sześć. Najprzód stronnictwo wstydli- 
Wie-ministerjalne, złożone z familii i klienteli JE. 
Pana ministra, Z nrzędników i innych ludzi zale- 


żnych. Prawdziwie, powinniśmy się wstydzić, że 
mając ministra-rodika, tak późno postaraliśmy się 
o to, by ten minister-rodak miał także popleczni: 
ków rodaków. Dlatego też to stronnietwo nazwałem 
wstydliwie- ministerjalnem, pod żadnym innym 
względem nie mogę‘ mu bowiem zarzucić zbytniej 
wstydliwości. Chyba, że czasem poseł Wężyk 
wyręcza wstydliwszego rodaka, i rzaca się z męz: 
kiej ochoty w spienions fale dvskusii parlamen- 
tarnej, by z nich ocalić — broń Boże, nie wielką 
wstęgę ów. Szczepana, przeznaczoną dla kogo z fa- 
milii — ale przynajmniej prawo rozpisania bezpośre- 
dnich wyborów do tej biednej Rady państwa, tak 
nękanej przez dwa dni tu we Lwowie, że zs San 
guszko nie mógł się wstrzymać od kilku slów 
politowania i współczucia dla tej niebogi. Książę 
wyrzekł, iż zgadza się z postem Hónigsmannem, 
ponieważ iednak „musi być jakaś różnica mię- 
dzy chrześcianinem a żydem*, więc oświadczył, 
że będzie głosował z hr. Potockim, który radził, 
hy wcale nie wspominano o bezpośrednich wy: 
boracb. * 

Drneie stronnictwo ugrupowało się okolo po- 
sła Smolki, trzecie około wniosku komisji, czwa!- 
te składa się z posła Krzeczunowicza, piąte z 
posła Skrzyńskiego, a szóste z posła Adama Sa- 
piehy. Ach, przepraszam, zapomniałem, że posel, 
Kozłowski składa się także z osobnych dwn stron- 
nietw, z których jedno potępia delegację a dru- 
gie jest za wnioskiem komisji. Owa pierwsza po- 
lowa posła Kozłowskiego weszła we wtorek w ko- 
lizję — oczywiście moralną tylko, z laską ks. 
marszałka. Szanowny poseł usiadł tak prędko, 
że nie można było osądzić, która połowa Jego 
parlamentarnego jestestwa mogla mu zjednać gto- 
sy jego wyborców. ` 

Dwudziestu-ezterech szlachciców i Jedna szła- 
chcianka z obwodu złoczowskiego , a właściwie 
mówiąc, tylko ta jedna szlachcianka wybrała i 
wysłała do sejmu szóste stronnictwo, SKoncentro- 
wane w osobie ks. Adama Sapiehy: © pni 
to uprawnia do pięknych nadziei, piękniejszych 
może niż właścicielka owego głosu, który prze- 
ważył przy wyborach, a nie był dany Za natu- 
ralnem pośrednictwem męża, ale SED pomi- 
jający związki matrymonialne, co znowu M ydzia- 
lowi krajowemu dało wiele do myślenia. Ale 
mniejsza o to, co sobie myślał Wydział krajowy; 
]a myślę, że pomienione szóste stronnictwo, przy 
pięknych swoich nadziejach, pięknej wyborczyni, 
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rej drzemie potężna ambicja. ` 4d vacem  ambieji, 
muszę oświadczyć, że uważam ją za twórczynię 
największych rzeczy, jakie tvlko stworzona były 
przez iudzi. Powiedział ktoś, że gdybyśmy n. p. 
w roku 1831 mieli byli pomiędzy naszymi przy- 
wódzeami jednego człowieka z potężną ambicją, 
n. p. z ambicją noszenia korony Jagiellonów, oj- 
czyzua byłaby ocałoną. Oróż w tem ćałe nie- 
szezęście, że za naszych czasów ambicja ograni- 
cza się na tem, by być królem w jakiej koterji, 
prezesem jakiego Stowarzyszenia, wielkim czło- 
wiekiem do bardzo małych interesów. 


ludzie ambitni nie umieją szu- 


niż bijącym. Ea n SE ssh 
Jeżeli jest w ogóle jaka okoliczność, któraby 
popierała twierdzenie niektórych historyków, że 
vlacy byli zawsze I są teraz narodem na wskrós 
demokratycznym, to okolicznością tą jest wido- 
ozna” niechęć. jaka otacza u nas zwykle ludzi, bo- 
daj trochę nad ogół wyższych, Dzieje się to szeze- 
zóląie, jeżeli wyższość ta nie umie narzucać się 
tłamowi, pokazywać swoje ją z najpiękniejszej 
zawsze strony, Bławić wlasne zaslugi, słowem, ro- 
bić „reklamę* na Wszystkie strony. Gdyby poseł 
Ziemiałkowski opowiadał przy każdej sposobności 
Swoją karjerę polityczną, gdyby wylicza} prześla- 
dowania, których dozuał, i sukcesa, jakie osiągał 
Swojemi mowami w rajchstagu z r. 1848 — gdy- 
y umiał napomkuąć przy sposobności, że i w r. 
1863 nie Stracił wiary w niespożytą siłę i w 
przyszłość narodu — gdyby się nie wahał dawać 
drażliwych odpowiedzi, do których wyzywają go 
bezustannie jego przeciwnicy, a na zamaskowane 
napady odpowiadał z taką siłą, z jaką odpowie- 
zieć może człowiek bezioteresowny tym, co nie- 
Taz własnej korzyści szukali pod pozorem ogólne- 
go dobra=- fo umilkłyby krzyki i stałby się popu” 
arnym nietylko w tych kołach, eo same umieją 
ocenić rzeczywistą zasługę, ale i u ludzi, którym 
dopićro potrzeba wyjaśniać, eo złe a co dobre. 
Ais nie każdemu jest dana taka narzncająca się 
obywatelska cnota, nie każdy zdobędzie się na to, 
by stanąć przed tłumem i wołać: Jam prorok! 
ja was zaprowadziiem, gdzie jesteście, i ja was 


i pięknem obliczu, nosi ną czole chmurę, w któ- * za tyle a tyle lat doprowadzę do: szozęśliwego 


Przędpłaię į ogłoszenia przyimują 


We LWOWIE: Bióro Administracji 4ra- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej, nod 
liczbą <91. W KRAKOWIE: Księgarnia v j- 
zofa Czecha w tydka. W PARYŻU: na całą 

rancję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rua du poni de bodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. 4- Oppal Wollzeile, 22; adzież pp. Hasen- 
stein 4 Fogler, Wollzeile 9, W FRANRFUR 
-CIE nad NEM i HAMBURGU: pp. Haa- 
- senstein 5 Vogler, Nb] Aii thts wi 

OGŁOSZENIA przyjuiitęciię aitoli > 
onti od miejsca TAS ga - wid 
drobnym drukiem; oprócz opłaty. stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczeni pay 

LISTY REKLAMACYJNE niec. azoto- 


wane nie ulegają frankowanin, 


—— 


ich wprawdzie, ale Mazury zakomenderowali : 
„baby napsódl* i przedarli się przez żoldactwo, 
które im drogę barykadowało. ovy g. 

Moskale spisali przytem kilka arkuszy, lecz 
nie pytali Mazurów, czemu uciekają, a'hie pytali 
może i-diatego, że naprzód wiedzieli+ e ich od- 
powiedzi. Pokazało sią bowiem, że lud tamtejszy, 
czy chcąc się pozbyć konkureneji, Lezy 2+ wyższej 
inspiracji, kładł w uszy przybyszom, że ich „prze- 
chrzczą* na prawosławie, że ich dzieci zabiorą w 
sałdaty itp., i ztąd popłoch w szeregach Józefów 
mazowieckich. zborze] 

Pan O. zbiera teraz rozprószonych po okoli- 
cy Czerniowiec, gdzie szukają zatobika, lecz wątpić 
się należy, czy wrócą za nim i odrobią mu b06 
część straty, wynoszącej- wedle + wykazu la który 
nam pokazano, 8.190 ra. | P mii 

Czy jest gdzie rząd, pod którymby obywatel 
prawosławnemu  putyfaryzmowi osobną rubrykę 
w kosztach produkcji musiał poświęcić? 


al. Posiedzenie sejmowe 
z d. 23. września. dA 


Otworzył je książę: marszałek 0 godz. *411. 

Po przyjęsiu protokołu “z poprzedniego” posiedbe- 

nia odczytano spis petycyj nadeszłych, aie oprócz 

tych kilku, które już wczoraj wymieniliśmy w 

Gazecie, niepodobna było dosłyszeć' od Kogo po- 

chodzą inne prośby `i jakiego A soi ae do- 
san Stezwonajim Tito od „035% 


Ja pal 
lerwszym przedmiotem porządku dzieruego 
jest trzecie czytanie ustawy v wyktuczeniu od 0- 
bieralności. Jak wiadomo już także "została Ona 
ostatecznie "przyjętą. 45 =nazia vog 2 Saab 
Po załatwieniu tego przedmiotu 6twiera prze- 
wodniczący jeneralńą rozprawę nad rezolucja) w 
w której miałyby być "wypowiedziane %żyćżenia 
krajmsttigcje kas cb moj AGORIG: a7 odoŃnosł 
167 Zi szeregu mewców, zapisanych przećfwko 
projektowi do' rezolacji'komitji, zabrał pierwszy 
głos poseł: Ojaga: omera hwa cIa 


Krzeeznnowiez: To de wypowiedziano 
tu o obecuej* konstytucji, zniewala mnie do zro- 
bienia kilku uwag 0 obećcnem naszem położeniu. 
I tak, mianowicie "powiedział "ks. Sangiszko, że 
przez teraźniejszą konstytucję "przecież 208 ury- 
skaliśmy, i wymienił dla przykładu $. 13. kon- 
stytncji latowej, "który zmieniono "na korzyść 
krajów koronnych. * Ale ja twierdzę że teraz je- 
steśmy w położeniu '0 wielg “mniej Korzystnem 
niż byliśmy za czasów konstytneji lutowej, bo w 
niej było dla nas otwartem polem. Gń tbecnie 
jest rzeczą ostatecznie rozstrzygniętą, sprawą za- 
padła» W` konstytucji lutowej n.p. wcale nie było 
wyraźnie orzeczone, że najwyższy trybunał sądówy 
ma mieć siedzibę swoją” we Wiedniu, gdy tym- 
czasem nowo uchwalona w*Radzie państwić usta- 


kresu! Nie dobrze to; bą żyjemy w wieku isra- 
tów, łokciowych anonsów 1 telegramów ‘gratulu- 
jących — mundus vuit decipi = każda znakomitość 
musi się anonsować wszędzie, jak. syrop Pagliano, 
nawet w Tygodniku Lwowskim, Nie zawadzi rzucić 
nawiasem wziniankę o jakiej rozmowie, z Andras- 
sym, z księciem Napoleonem, albo. z. posłem an- 
gielskim, albo pozwolić przez przypadkową nie- 
dyskrecję wydrukować parę listów . prywatnych, 
zdradzających wielkie plany. Wszystko to niewinne, 
a sknteczne, i ladzie łapią się, na tę wędkę. Pra- 
wda, Że nie wielki pożytek z ludzi, Co: się dają 
łapać na wędkę reklamy. „madizbecić | 

y Ziemiałkowski, po raz pierwszy pojawił 
się przeszłego roku w rajcbsracie. wiedeńskim, ja- 
kiś fizjonomista niemiecki odkrył w jego twarzy całą 
męczeńską historię naszego narodu. Mniemam, że 
szauownemu posłowi. miasta „Lwowa. wystarcza 
męczeństwo, jakiego doznał sam ed obcych i2d 
swojch, by wyglądał jąk. męczennik. . AJie mówię 
już 6 dawniejszych latach,. ale, 9, historji, Ostatnich 
dwudziesta miesięcy. A historja to. taka : Osr. 
1866,,a po Części. może od, „r., 1363,,£aty_ dzaj. 


„y 


prócz kilku ludzi małego bardzo znaczenią, walai 
coraz głośniej, że: potrzebą,nam oprzeć Sigs Ay- 
strje.. W, ruku, 1866 „Austrja. przekonała glę „ny- 
wet, że „może „będzie kiedy, potrzebowała. oprzeć 
się na nas. Ba, już nietylko Galicja, alo caja. Polska, 
o ilẹ mogia głos zabrać, domagała się zbliżenia 
do Austrji. Zbliżenie sie to nie było tak łatwem, 
bo było te zbliżenie „Się dwóch sławnych. ludzi 
z rozdrażnionemi mocno. nerwami, z których. ka- 
żdy potrzebował podpory drugiego, a, każdy przy 
najmaiejszem dotknięciu krzyczał, że ga by „rad 
i bolało go w istocie, Ausrję bolało, że się-wy- 
rzekała swoich pięknych tradycyj polieyjnytbęyże 
t berg stracą swoich „habitués: 1 że 
rzybył wewuątrz monarchii nowy rodzaj Jujal- 
nych ludzi, którzy dotychczas byli „rejestrowani 
zawsze między najniebezpieezniejsze subjek ta po- 
lityczne. Nas bolało, że wobec mocarstwa, podpi- 
sanego na akcie rozbioru, Polski, zrzekamy się 
roli absolutnej opozycji, „że łatwą, ale tragiczną 
rolę męczeństwa politycznego trzeba będzie prze- 
mieujć na trudaą rolę, powolnej, patrjotycznej pra- 
cy. Wszystkie narzekania z jednej 4. z „drugiej 
strony spadły na tych, co się podjęli. sprowadzić 
zętknięcie i zbliżenie się dwóch  iak niezgodnych 
żywiołów. Nie- łatwiejszego, jak być pesymistą 
w takim razie, znajdować to położenie falszywem, 
dowcipkować, rozsypywać się-w wyrzutach, że 


Kufstein. I Spiel 
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wa o władzy sędziowskiej wyraźnie i kategory- 
cznie to wypowiada. Dalej orzeczono w $. 11. 
lit. k) konstytucji grndniowej, że całe nstawodaw- 
stwo cywilne i karne ma należeć do Rady pań- 
stwa, z wyjątkiem ustawodawstwa w tych spra- 
wach, które zawarowane są sejmom krajowym. 
Ale jnź przy końcu tej samej sesji złamał rzą 
to orzeczenie konstytucji, a Rada państwa za- 
twierdziła ten postępek rządu.  Ministerjum rol- 
nictwa przedłożyło bowiem Radzie państwa pro- 
jekt do ustawy wodnej, który też Rada państwa 
podciągnęła pod obrady, pomimo że to do jej 
zakresu nie należało. Mamy więc tu przykład, że 
jeźli nawet litera konstytucji przyznaje nam nie- 
które prawa, to sama Rada państwa a wreszcie i 
rząd w ten sposób wyłożyć mogą jej znaczenie , 
że dla nas bardzo mało pozostanie. 

Otóż wszystko to jest dowodem, że życzenia 
nasze powinniśmy jak najjaśniej i jak najdobi- 
tniej wypowiedzieć, a pod tym względem widzę 
w przedłożenin komisyjnem nsterki, które niech 
mi wołno będzie szczegółowiej wykazać. 

* Powiedziano mianowicie n wstępu przedło- 
żenia komisyjnego, że wnioski, jakie zawierają 
się: w rezolucji, proponuje sejm na podstawie 
$.-19. statutu krajowego. Jestem przeciwny opie- 
raniu się na pisanym jakim paragrafie, bo wedle me- 
go przekonania, powinniśmy się oprzeć na prawie 
przyrodzonem — ono stanowi najkorzystniejszy 
dla nas punkt oparcia. 

. « Powiedział między innemi poseł Chrzanowski, 
że sejm nasz bierże przez delegację pośrednio u- 
dźiał w załatwianin spraw wspólnych. Tymcza- 
sem $. 6. ustawy delegacyjnej wyraźnie orzeka, 
to legislatywy obu połów, t. j. rajchsrat i sejm 
węgierski, wykonują prawo reprezentacji w cia- 
łach delegacyjnych, otóż one to, sejm węgierski 
i rajchsrat, a nie sejmy krajowe są przy załatwia- 
niuispraw wspólnych reprezentowane. Do tego 
wszystkiego powiedziano jeszcze w tej ustawie, 
że rajchsratowi przysłuża prawo zmieniania jej. 
Aby więc uniknąć w tym względzie zależności 
od łaski rajchsratu, powinno być w naszym sta- 
tucie stanowczo dla nas zastrzeżone prawo udzia- 
łu w załatwianin spraw wspólnych. 

Projekt komisyjny godzi się na obecny stan. 
Mnie się zaś zdaje, że nie należy nam wprawdzie 
bezwarunkowo odrywać się od Przedlitawii — ale 
mogą zajść okoliczności, które nas zmuszą do 
tego, bo mogłyby mianowicie nasze prawa być 
nieuszanowane , albo wreszcie mogłoby się zda- 
rzyć, że wypadłoby nam wejść w związek z drn- 

a połową monarchii. Nie należy więc przesą- 

é z góry o stanowisku naszem w przyszło- 
ści. Niemcy narzekają wprawdzie gorzko na 
myl o zbliżeniu się naszem do drugiej połowy. 
Ale ja nie obawiam się tego bynajmniej. Spo- 
łeczność ta zbliżona jest do nas stopniem eywi- 
lizacji, i nn czele jej stoją mężowie stanu, którzy 
powiadają wszelkie warunki po temtu, abyśmy dla 
nich wau najsyczersze sympatje. 

ażny jest punkt drugi 'wnioska komisyj- 
nego, dotyczący prawodawstwa handlowego. Ta 
galez ustawodawstwa nie może być podzieloną; 
ona mnsi być przyznaną w zupełności jednemu 
czynnikowi prawodawozemn. 

+ Dalej windykuje projekt komisji dla sejmu 
ustawodawstwo o przynależności, pozostawiając 
jednak Radzie państwa prawo stanowienia o ogól- 
nych prawach obywatelskich. Zachodzi więc tu 
„połowiczność, która łatwo doprowadzić może do 
dysharmonii. 

v + Projekt komisji zastrzega także dla sejmu 
ustawodawstwo cywilne i karne, ale dlaczego nie 
mogłoby do atrybucyj sejmu należeć i nstawo- 
dąwstwo w sprawach religijnych ? Nie widzę, ja- 
kieby mogło byó w tem niebezpieczeństwo, gdy- 
by stanowiono o tem w naszym sejmie a nie we 
Wiedniu. Wprawdzie słusznie powiedział poseł 
Smolka, że niemożna krytykować działalności w 
E OI. o O U.  „ziiłn EEE O | 


nie widać jeszcze pożytku z tej niby-dyplomacji 
itd. Gdyby był iaki pożytek, nie możnaby dla 
tysiącznych względów wypowiedzieć tego na we- 
'zwanie pierwszego lepszego krzykacza. Potrzeba 
zostawić krajowi, by sobie sam zdał z tego spra- 
wę, czy mu teraz lepiej, czy gorzej — czy ma- 
my iść dalej tą samą drogą, czy nanowo wrócić 
do biernej roli, którą graliśmy przez lat dziewięć- 
dziesiąt. 

Niewdzięczne to na pozór zadanie, być po- 
średnikiem PNET dwoma stronami, którym inte- 
res każe się zbliżyć do siebie, a które rozdziela 
odwieczna antypatja. Ale roznmna większość kra- 
ju umie jednakże ocenić to poświęcenie, jeżeli 
jest tak bezinteresowne, jak w tym 4h o 
którym mowa. Żiemiałkowski, powia ają nie- 
którzy, zaprowadził nas do Wiednia, abdykował 
ża nas z godności narodowej i td. Przynajmniej, 
"mówią drudzy, nie on, ale kto inny został za to 
ministrem, kto inny wziął ordery, kto inny zy- 
ski. Kto inny także drapnje się dziś w togę 
rzymską i każe się wielbić jako mąż ludu, jako 
Katon nieugięty, gotów raczej zarznąć Się, niż 
astąpić. Katonem trzeba było być wtenczas, kie- 
dy naród przelewał krew na polu bitwy. Dziś, 
Pod opieką jakich takich ustaw, zapewniających 
wolność i nietykalność osoby, nie łatwiejszego, 

przeżawać oklepane frazesy, a zawsze łatwiej 
powiedzieć najpiękniejszą i najdłnższą mowę, niż 
ulżyć w czemkolwiek krajowi. 

-Na dziś muszę raz jeszcze skonstatować, że 
wdzięczna funkcja skrajnej opozycji, i niewdzię- 
czna, ale pożyteczna misja galicyjskiego ministe- 

alizmn, nie przypadła w udziale temn stronni- 
ctwn, do którego liczy się poseł Ziemiałkowski. ' 
Przy specjalnej dyskusji nad uchwałą sejmu w 
sprawie ustaw pan) operował ze strony 
ministerjalnej korpus, złożony z samych książąt, 
hrabiów i wice-hrabiów, jakoteż z takich, którzy 
już mają złote kołnierze. Gdyby powołano do 
gabinetu jeszcze jednego ministra-rodaka, Galicja 
przeniosłaby się na prawdę cała na tę stronę Li- 
tawy, po której leży Wiedeń. Tkwią w nas skar- 
by konstytucjonalizmu gradniowego, Które rząd 
mógłby doskonale znżytkować, byle Się poznał 
aa nich. Czy się pozna? ... 
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rajcbsracie pojedyńczych członków delegacji, ale 
działanie jej jako korporacji słusznie ulegać po- 
winno sądowi opinii publicznej. Tak mianowicie 
nie spostrzegła się Ona w niejednym pnakcie, 
eo potem wypadło w następstwach na nieko- 
Tzyść naszą. Delegacja głosowała na przykład 
za zmianą $. 13. konstytncji Intowej, głosowa- 
ła za odpowiedzialnością ministrów, a i je- 
dno i drugie wytłumaczono potem na naszę 
szkodę. Przy ustawach wyznaniowych także dała 
się ułowić, nie spostrzegła się bowiem, że wy- 
powiedziane tam było w którymś paragrafie, iż 
najwyższy kierunek szkół przysłuża ministro- 
wi oświaty. U nas od najdawniejszych czasów 
była tolerancja, i gdy po przyłączeniu Galicji do 
Austrji dano gubernatorowi z Wiednia instrukcję, 
aby starał się ponsnwać urzędników innowierców, 
odpowiedział on, że nie może tego uczynić, bo 
naruszyłby odwieczny obyczaj ludności krajowej, 
która mocno cznłaby się tem dotknięta, gdyby 
widziała, że różnica wiary wpływa na kwalifika- 
cję w służbie pnblicznej. U nas niema klerykałów. 
Już za czasów Rzeczypospolitej mieliśmy kon- 
trakty slubne, a we wielkiem ksieztwie Krako- 
wskiem formalne ślnby cywilne, a nie jakiś taki 
płód niedotworzony jak rajchsratowe Nothcivileke, 
Ustawa o Radzie szkolnej przeszła zupełnie spo- 
kojnie w naszym sejmie. 

" Mówią Niemcy, że my dlatego nie możemy 
się pogodzić z ich konstytucją, bośmy fendały i 
kierykały. A tymczasem u nas najdalej idzie w 
żądaniach autonomii dr. Smolka, którego prze- 
cież trudno posądzać o feudalizm. Niemamy 
więc przyczyny obawiania się co do powierzenia 
naszemu sejmowi ustawodawstwa religijnego. 

Są także w ustawach zasadniczych miejsca, 
które pozostawiają szerokie pole waątpliwościom. 
I tak n. p. w punkcie g) art. 11. konstytneji i 
w art. 1. ustawy o ogólnych prawach obywa- 
telskich wypowiedziano, że wykonanie specjalne 
zawartych tam orzeczeń ma być unormowane 
szczegółowemi, osobno wydać się mającemi prze- 
pisami. Zachodzi więc wątpliwość, czy te spe- 
cjalne ustawy wykonawcze ma uchwalić rajchs- 
rat czy sejmy krajowe? Dalej jest i w art. 12. 
ustawy o stowarzyszeniach mowa o ustawodaw- 
stwie specjalnem co do wykonania jej, więc i tn 
ta sama zachodzi wątpliwość, równie jak i w 
kilku innych ustępach tych ustaw. 

Projekt komisyjny godzi się na Reichsgericht, 
gdy tymczasem rozległość atrybucyj, przysłngu- 
jących tej magistraturze bardzo łatwo może wy- 
paść na naszą niekorzyść. r | 

W punkcie /) zastrzega projekt komisyjny 
dla sejmu stanowienie o głównych zarysąch władz 
sądowych i administracyjnych. Lecz jeżeli po: 
datki mają należeć do atrybucyj państwowych, 
to zachodzi tu bardzo niebezpieczna sprzeczność, 
bo chociaż włądze skarbowe miałyby wtedy jako 
nałeżąco do kategorji władz administraey jnych 
należeć do władz zawo to urzęda podatko- 
we byłyby niezawisłe od wyższych magiątratur 
krajowych. Zdaniem mojem, jest to najważniej- 
sza rzecz. W prawodawstwie powinne być uwzglę- 
dniane przedewszystkiem ekonomiczne stosunki 
pojedynczych krajów, a w Radzie państwa i we 
Wiednin w ogóle żadną miarą nie może to mieć 
miejsca, bo oni nie wiedzą tam jax u nas rzeczy 
stoją, i mierząc nas swoją miarą muszą nas skrzy- 
wdzić. Spodziewać się może kto poprawienia 
tych stosunków w przyszłości; tymczasem w wy- 
gotowanym dopiero co projekcie da nowej usta- 
wy o podatku grantowym pozostały stare błędy, 
bo jak powiedziałem, kapitałowa wartość ziemi 
jest u nas znpełnie inna jak u nich tam na Za- 
chodzie, i dlatego też przy ocenianiu wysokości 
dochodów naszych z ziemi (w ustawodawstwie 
procentalnem) musimy zawsze być pokrzywdzeni. 
Pozostawiając zresztą podatkowość Radzie pań- 
stwa, narażamy kraj na dalsze trwanie starego 
gospodarstwa w tym względzie, które u nas wy- 
konywało się najfskalniej. 

W ogóle jest w projekcie komisyjnym za- 
mało dokładnie wypowiedziane, że wykonanie 
ustaw należeć powinno do sejmu. 

Wedłe wniosku komisyjnego kanclerz byłby 
odpowiedzialny i Radzie państwa i sejmowi, a że 
delegacja najlepszym jest przykładem, jak szko- 
dliwie oddziaływnią wpływy wiedeńskie, więc 
dla wykonywania spraw natury państwowej po- 
winniśmy mieć kanclerza we Wiedniu, a spra- 
wami krajowemi powinien kierować naczelnik 
administracji, w kraju siedzibę mający. 

Najpraktyczniej i najkorzystniej dla nas by- 
łoby wyliczać ściśle wszystkie sprawy, wspólne 
nam z Radą państwa, a reszty nie wyliczać, 
tylko krótko powiedzieć, że reszta należeć ma 

o kompetencji sejmu krajowego. Byłoby to zgo- 
dnie z artykułem 2. dyplomu  pazdziernikowego. 
W motywowanin naszych żądań powinniśmy się 
oprzeć na mowie tronowej z dnia 22. maja ze- 
szłego roku; ona daje nam najiepszą gwarancję 
żądanych swobód, i gdybyśmy się na niej oparli, 
to niebędą już mogli centraliści zarzncić nam, że 
pragniemy rozbicia Austrji. Mowca odczytuje po- 
tem przygotowany projekt, w którym stormyło- 
wał te wszystkie żądania, jakie wyliczył w swojej 
mowie, i żąda aby ten projekt jego odesłano dla 
rozbioru do komisji, 

Powiedział mi ktoś w tych dniach: „Nie 
teroryzujmy rajchsratn!* Lecz to nie my ich 
teroryzujemy, ale oni nas, — dość Czytać ich 

zienniki CO o nas piszą. My domagamy się 
tylko tego, co nam się słusznie należy. Oni nie 
chcą wolności, ale panowania nad nami. My 
im wyraźnie mówimy, że nam niemiło razem 
z nimi siedzieć na jednych ławach, że w nas 
wstręt wzbudza o naszyeh sprawach domowych 
radzić z obcymi w obeym języku, — niechaj nam 
więc dadzą tę wolność, abyśmy nie byli z nimi 
temi niemıłemi związani więzami. (Brawo |) 

Poseł Chrzanowski zrzekł się przysłn- 
gującego mu 2 porządku głosu. o 

Sapieha Adam: Zanim przystąpię do 
wnioskn komisji, pozwolę sobie powrócić raz 
szcze do kwestji programatu. Nie będę odpowia- 
ał na zarznt, uczyniony mi ze strony któregoś 
z Mmowców wczorajszych, że tak, jak są niektó- 
rzy, cu chcieliby zbawić Polskę przez Petersburg, 
inni przez Berlin, Paryż lub wreszcie przez Au- 


strję, tak ja pragnąłbym zbawić ją przez pro- 
ram. Zarzut to zanadto lichy i słaby, aby nań 
odpowiadać. Niechcę też odpowiadać na zarzut, 
jakobym pragnął postawić programat polski. 
Gdyby kto mówił, że chce postawić program 
polski, to pierwszy bym zaprzeczył mu prawa do 
tego. My tu obradniemy na podstawie prawa au- 
strjackiego, tworzymy sejm nie polski, ale gali- 
cyjski, więc też i program nasz nie może być 
innym, jak tylko Ściśle zastosowanym do obe- 
enego przymusowego naszego położenia. Ja żą- 
dam tylko programatu sejmowego, ale pragnę, 
aby ten program sejmowy był programem pol- 
skim. 

Powiadają niektórzy, że programatu nie po- 
trzeba. Czyż jeżli kto wybiera się w długą, trn- 
dną podróż, to nie zastanowi się najprzód nad pla- 
nem tej swojej podróży? Mnie to wszystko ` je- 
dno, jak panowie nazwiecie i gdzie zaliczycie to 
żądanie moje, ale mnie się zdaje, że jeżli mamy 
wziąć udział w odbudowaniu Austrji, to powinni- 
śmy przedewszystkiem postawić nasz program, w 
którymby jasno wypowiedziane były nasze prze- 
konania i nasza wiara polityczna. 

Powiedziałem i powtarzam to jeszcze raz, że 
jeźli prawdą jest, iż chcemy potężnej i silnej Au- 
strji, to nie uwierzą w naszą szczerość, jezli wy- 
stąpimy bez jasno i kategorycznie wypowiedzia- 
nych przekonań. Jeźli prawdą jest, że chcemy 

użyć Austrji, to róbmy to otwarcie, a powiedz- 
my jasno i kategorycznie, jak pragniemy jej słu- 
żyć, bo inaczej będą tam ciała nasze, ale ciała 
bez duszy — wypowiedzmy więe, czego pragnie- 
my, zastrzegając się zarazem, że w razie niezgo- 
dzenia Się na ten program usuniemy Się. 

Zbijając mnie, powiedział jeden z posłów, że 
kraj nie żąda od nas programatów , ale raczej 
pracy; leez ja mówię, że kraj żądając od nas 
pracy, żąda pracy uregnlowanej, której granice i 
doniosłość jasno byłyby określone, t.j. kraj żąda 
programatn. Ten sam -poseł powiedział, że w 
dzisiejszem naszem położeniu nie możemy mówić 
o stałym programacie, że nie możemy powie- 
dzieć, jako moglibyśmy zupełnie być zadowolony- 
mi, bo związalibysmy się tem na zawsze. Ale ja 
sądze, że jeźli biorę ndział w pracy, narzuconej 
nam przez okoliczności, to nie zrzekam się je- 
szcze przez to praw mego narodu, nie wiążę ani 
narodn ani własnego sumienia, kiedy mi ten n- 
dział pó potrzebny. pa 107 

przedłożeniu komisyjnem jest niedość ja- 
sno wypowiedziane, jakie są żądania nasze, i nie 
orzeczono, że tylko w tym razie weźmiemy udział 
w naradach nad sprawami wspólnemi, jezli te ży- 
czenia nasze zostaną uszanowane. W przedłoże- 
nin komisyjnem postawiono na czele żądań „sa- 
morząd narodowy“. Mojem zdaniem jest to orze- 
czenie bardzo elastyczne. Wszakże rząd i cen- 
traliści twierdzą już teraz, że ich konstytucja te- 
rażniejsza zapewnia pojedynczym krajom samo- 
rząd narodowy. Jeżli więc chcemy więcej mieć 
jak to, 00 teraz mamy, to powiedzmy, że doma- 
gamy się „odrębnego stanowiska*. Może to być 
bardzo łatwo wypowiedzianem, bo przez to po- 
wiemy, że nie chcemy bynajmniej obalać ich kon- 
stytucji, ale pragniemy tylko częściowej jej zmia- 
ny o tyle, o ile nas ona dotyczy. Przedstawiając 
rzecz jaśniej dla siebie, i jaśniej dła nich, łatwiej 
nam będzie porozumieć się. 

Nie wypowiedziano także w elaboracie ko- 
misyjnym, jak to zrobić. Wątpię, czy to Rada 
państwa ma sprawę rozstrzygać, bo to znaczyło- 
by z góry abdykować z wyrażonych w nim żą- 
dań. Po za tą zaś niema innej drogi, jak droga 
oktrojowania. Ale to zła droga, i niepolitycznie 
by nawet było doradzać tego sposobu załatwie- 
nia kwestji. Otóż potrzeba wymyśleć drogę inną, 
więcej dającą nam gwarancji korzystnego rozwią- 
zauia sprawy. Niech ona zostanie oddana pod 
rozbiór i do sprecyzjowania komisji, złożonej w 
równych częściach z członków Rady państwa i 
delegatów sejmowych, a elaborat tej komisji nie- 
chaj potem oddany zostanie do ratyfikacji sejmo- 
wi i Radzie państwa. 

Trzecie, co być powinno, a nie jest wypo- 
wiedziane w przedłożeniu komisyjnem, jest to, że 
to jest program sejmu, a nie prosty wniosek. Do- 
tyczy on Spraw, nadzwyczajnie ważnych i żywo- 
tnych dla nas, mojem więc zdaniem powinno tam 
być waraźnie wymienione, że „po głębokiem roz- 
ważeniu przedkładamy to jako wyraz naszego 
silnego przekonania* i że tylko ma tej drodze 
moglibyśmy przyjąć ndział w naradach rajchsra- 
tn. Ale powie może nie jeden, że to groźba. 
Na to odpowiadam, że uważałbym to zą krok 
ciała uczciwego a wiedzącego gdzie idzie i do 
czego dąży. A gdy będziemy tylko iść chyłkiem, 
kłaniając się nuiżenie w prawo 1 w lewo, to 
każde kategoryezniej wypowiedziane żądanie zo- 
stanie nazwane buntem i groźbą. 

Przechodzę teraz do szczegółów wniosków 
komisji. Niezgadzam się na pnnktowanie żądań 
w samym wniosku, ale chciałbym, aby postawio- 
no w nim zasadę. Gdy będzie wyrzeczona zasa- 
da, to potem łatwiej już będzie wypunktować 
szczegóły. A zresztą, jeżeli już punktujemy, to 
nie zgadzam się na punktowanie we wniosku sa- 
mym, ale pnnktujmy Już raczej w motywach. 
We wniosku dwie tylko rzeczy powinne być 
wypowiedziane: zasada i sposób zrealizową. 
nia jej. i 
Nie mogę zrozumieć, dlaczego we wniosku 
komisji nie powiedziano, co przyznajemy, Radzie 
państwa tak, że juź samo przezsię Troznmiałob 
Się, że reszta do nas by należała. Najpraktyczniej 
mojem zdaniem jest, przedewszystkiem o swojej 
skórze myśleć. Otóż powinniśmy jak najściślej 
ograniczyć to, ©u przyznajemy "=dzie państwa, 
bo jużcić, że jej tylko tyle przyznajemy, ile mn- 
simy, nie wypada więc pozostawić tego bez ja- 
sno określonego sprecyzjowania. 

Dalej mówi wniosek komisji, że ną potrzeby 
kraju powinna być ze skarbu państwowego wy- 
dzielona pewna kwota. Przepraszam za wyraże- 
nie, ale zdaje mi się, że jest to innemi słowami 
powiedziawszy to samo, CO: „Wynieście się... 
ale zostańcie zresztą do administrowania naszemi 
pieniądzmi.* Weżmyż już przecie całą pracę 
na siebie. Ogół podatków niech do nas należy, 
i zapłaćmy to, co na uas wypadnie z ogólnego 


a, 


stosunku na Sprawy wspólne. 


(Mowca odczytnje 
następnie wydrukowany już w przedwczorajszym 
numerze wniosek zwój, i żąda, aby odesłano go 
do komisji dla rozbioru, z poleceniem zdania o 
nim sprawy na najbliższem, popołudniowem może 
posiedzeniu). . 

Krzeczunowiez wnosi, aby jego wnio- 

sek odesłano jako poprawkę wraz z przedłoże- 
niem komisji napowrót pod jej obrady, wzmacnia- 
Jac Ją trzema członkami. 
/. Smolka: Ze wszystkiego co się tu dzieje, 
widzę, że chodzi tylko o odwiokę, tak jakby się 
zanosiło na powtórzenie d. 2. marca. Ale gdyby 
i teraz ponownie przyszło do czegoś podobnego, 
to nie pozostałoby krajowi zaiste nie innego, jak 
wyrzec się nas. 

Postawiono wniosek o zamknięcie dyskusji. 
Ale Skrzyński i Potocki Adam zastrzegają się 
przeciwko temu, bo mają do postawienia osobne 
wnioski. Po krótkiem ale żywem starciu o for- 
mę traktowania wniosku o zamknięcie dyskusji, 
podał marszałek do poparcia postawione już wnio- 
ski Krzeczunowicza i Sapiehy. Wniosek K rze- 
cznnowieza nie uzyskał regulaminem wyma- 
ganych 15 głosów popierających ; wniosek S a- 
piehy Adama poparto. n 

Zabiera głos Potocki Adam : Uważam 
za szkodliwy każdy wniosek, mający na celu sod- 
roczenie rozpraw, i dlatego też przy ogólnej dy- 
skusji odczytam mój wniosek na to tylko, aby 
wiedziano, w jakim duchu będę stawił poprawki 
przy rozprawie szczegółowej. Ta niemożność od- 
raczania rozpraw jest zarązem najwybitniejszą 
wskazówką, jak niewłaściwą byłoby rzeczą, już 
dziś od razu stanąć z gotowym programem. Chcę, 
aby Izba stanęła na stanowisku dzisiejszej chwi- 
li i potrzeb krajn, co nie wyklucza bynajmniej 
możności dojścia z czasem do zupełnego progra- 
mu i stawienia kiedyś w potrzebniejszej porze no- 
wych żądań. Nie zdaje mi się, jakoby wniosek 
komisji szedł zanadto daleko, i to jest drugi po- 
wód, dlaczego nie sprzeciwiam się jemu tak sta- 
nowczo jak mowey poprzedni. Dzis nie potrzeba 
przesądzać o programie i o polityce przyszłości. 
Krzecznnowiez wskazał najwymowniej, że nie- 
czas jeszcze dziś stawiać ścisłego programatu, 
ale tyle tylko żądajmy, ile nam dziś żądać wy- 
pada. Nie będę powtarzał jeszcze i dziś, co po- 
wiedziałem dla nzasadnienia tej opinii mojej wezo- 
raj, ale zapowiadam tylko, że w duchu wniosku, 
który wygotowałem, stawiać będę przy szezegó- 
łowej rozprawie kpi Upraszam więc o u. 
powaźnienie do odczytania mego wnioska. (Mowca 
czyta swój wniosek mniej więcej następującej tre- 
ści:) W najgłębszem przekonaniu, Że stanowi- 
sko, jakie krajowi uaszemn ` zapewniają ustawy 
zasadnicze z grudnia z. r., nie odpowiadają wa- 
runkom naszego narodowego bytu, sejm stawia 
następujące wnioski : 

„ Wszystko co należy do spraw, dających się 
objąć wyrazem samorządu narodowego, ma na- 
leżeć do sejma, mianowicie : 

Zupełny samorząd w zarządzie spraw 
szkół indowych, średnich i uniwersytetów. 


Współudział "władz  antonomicznych w 
administracji. 

Osobny minister dla Galicji przy boku 
cesarza. 


Na pokrycie kosztów zarządu kraj owego wy- 
znacząć się powinna pewna kwota szczegółowa, 
ale sposób jej poboru ma przepisywać Rada pań 
stwa. 

` Dobra kameralne mają być przyłączoue do 
majątku krajowego, jako własność kraju. 

Różnice między moją redakcją a redakcją 
komisji są te, że unikająe poruszania tego, co 
dziś poruszać wydaje mi się nie na czawie, orze- 
kam jednak jasno i szczegółowo, że już dziś po- 
trzebne nam są pewne zmiany, które w dzisiej- 
szym stanie rzęczy usnaąć się dądzą, i które u- 
songé należy, 

Druga ważna różnica między moim wnio- 
skiem a wnioskiem komisji jest, że w moim wnio- 
sku opuściłem to, o czem nie czas jeszcze dzić 
stanowić, a co należy pozostawić późniejszym 
rokowaniom. 

Dalej wypływa z wniosku komisyjnego, że 
kanclerz byłby odpowiedzialny i Radzie ma 
i sejmowi. To byłoby anomalią. W moim zań 
wniosku powiedziano, że ma on być odpowiedzial- 
ny jako minister Radzie państwa, gdyż niepodo- 
bna być zawisłym równocześuie od dwóch magi- 
stratur. 

Największa zaś różnica między moim wnio- 
skiem a przedłożeniem komisyjnem zacbodzi w 
tem, że ja nie wskaznję, jak normować należy 
stosuaki prawnopolityczne w reszcie monarchii. 

„ Oto są główne różnice między obn temi 
wnioskami. Przyjęcie mego wniosku nie wykin- 
czyłoby jednak dalszych żądań z naszej strony w 
anym razie i dalszych nlepszeń w naszym pra- 
wno-politycznym stosunku do reszty monarchii. 
Dla ukrócenia narad upraszam ks. marszałka, aby 
raczył zapytać Izby, który tekst zechce ona u- 
ważać za podstawę obrad. 

„> Marszałek poddaje ten wniosek do popar 
cia. (Poparto.) 

Skrzyński Ludwik: Już przy ogólnej dy- 
skusji wypowiedziałem, że niezgadzam się z wnio- 
skiem komisji, bo zawiera on niektóre nieuzasa- 
duione punkta. To zapatrywanie się moje szcze- 
gółowiej pozwolę sobie dziś wyłuszczyć i sądzę, 
że aby skrócić wywody, najstosowniej będzie, gdy 
przeczytam naprzód mój wniosek i dopiero na jer 
go podstawie wykażę różnice między moim spo- 
sobem sądzenia o tej sprawie, a, przedłożeniera 
komisyjnem. (Mowca odczytuje swój wniosek, 
znany czytelnikom z wczorajszego numeru.) 

Odrzuciłem w moim wniosku wstęp wniosku 


komisyjnego, nie z przyczyn stylistycznych, alę 
diatego, że jak słusznie powiedział hr. Potocki, 


nie trzeba żądać za wiele, lecz tyle, ile spodzie- 
wać się możemy, że nam dadzą, Ci, którzy nam 
nie chcą nie dać, chcą abyśmy jak najwięcej 
żądali. 

Według wnioskn komisji rozstrzygałaby w 
sprawach naszych pieniężnych Rada państwa a 
nie my, Rada wydzielałaby nam roczną kwotę 
na wydatki kraju, a nie my. Jeżli jednak żąda- 
my autonomii, tę nie żądajmy już tylko jedno- ` 
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sironnje, bo inaczej słusznie mógłby nas kto na- 
zwać: Fine pensionirte historische Individuakitat, . Żą- 
dam. więc, aby w razie, gdyby nie utrzymał się 
mój wniosek w tym względzie, aby uchwalono 
wniosek posła Krzeczunowicza. 
Życzyłbym sobie także, aby kanclerz nie we 
Wiedpiu miał siedzibę, ale w krajn. Cóż nam z 
takiego ministra bez teki, z połowicznem jakiemś 
nieokreślonem stanowiskiem w rządzie central 
nym, a daleko od krajn? Jeźli wolno powoływać 
się na wzór zkądinnąd, to powiedziałbym, aby 
minister dla Galicji miał mniej więcej podobne 
nfryhucje, jak miał minister-sekretarz stann dla 
rólestwa Polskiego w Petersbnrgu, t. j. aby do 
diego należały wszystkie sprawy, wspólne nam 
z resztą monarchii, a na czele spraw kraju aby 
stał cywilny naczelnik krajn. | 
£ Co się zaś tyczy formalnego traktowania me- 
go wnioskn, to zgadzam się w tym względzie z 
hr. Potockim, aby Izba raczyła orzec, który z 
SB ważów wniosków przyjmuje za podstawą 
obrad. l 
Marszałek poddaje wniosek p. Skrzyù- 
skiego do poparcia, p. Sk. cofa go jednak, oświad- 
czając, że chce ograniczyć się tylko na stawianin 
ddgvowiednich poprawek przy rozprawie szczegó: 
lowej. Posłów bardzo małę jest w sali, bo poroz- 
„ołudzili się do gal pobocznych dla naradzenia się 
ną, sposobem traktowania przedkładanych wnio- 
słiw, Z tego powodu zawiesza książę marszałek 
jós edzęnie na 10 minut. 
Po 1Ominntowej przerwie o godzinie 8⁄2 
podduje marszałek najprzód pod głosowanie 
wniosek o zamknięcie dyskusji, który też przyję” 
ty został niemal jednogłośnie. Zapisani są do 
głosu: dr. Zyblikiewicz, dr. Smolka i p. Chrza- 
nowski. Zabiera głos 
Zyblikiewiez: Dyskusja nad przedło- 
żeniem komisji rozmaitemi poszła drogami. Jedni 
zarkucają jej, że jednostronne stawja. żądania, że 
domaga się za mało, a inni, żę żąda za wiele. 
Wniosek komisji stoi w pośrodku. Otóż właśnie 
to może najlepszym jest dowodem jego zalet, bo to 
whak, że komisja trafiła w dam środek, gdzie się 
stykają życzenia kraju z graniaami możliwości 
, wazód, obeguych Pk oliga onai 
qhronie wniosków komisji, aby sprawozdawca nie 
pozostał sam bęz poparcia wobec tylu głosów 
przeciwnych, mianowicie zaś wobec tego, 66 wy- 
'pówiedzieli posłowie "©Erzóczuhowiek i Sapieha. 
„ Wniosek ks. Sapiehy jest wręcz nie dó przy- 
"JeGIR: ragi ża waruje dja nas współudziął w zala- 
„twianja sprąw zagranicznych, g ile one gp czą 
naszego kraju, eo jest niemożliwę, a po drugie 
dlatsgo, że zawiera on orzeczenie, iż w razie 
gogby nie ncezyniono zadość naszym życzeniom, 
delegacja masea mia wztęlaby udziałuw haradach 
-vajcboratu. Byłoby. to instrukyją, daną delegacji, 
co sprzeciwia się obowiązującym ustawom, a we» 
lug mego zdania, my tylko w drodzę legalnej 
powinniśmy się dobijać tego, co nam si$ należy. 
W| Trzecim względem, dlicżego stanowczo prze: 
"siway jestem przyjęciu wniosku ka. Sapiehy, jest 
jego prepozycja załatwienia sprawy za pośredni- 
ttwem komięyj regnikolarnych,, Kroaci, paktowali 
z Węgrami przez takie komisje, bo sejm peszteń- 
ski i zagrzebski to dwie znpełnie samoistne i w 
ładnym związku z sobą niebędąte instytucja. Nie 
Wła rzecz się ma z majchsratem i naszym sejmem. 
W rajchsracie zasiadają także delegaci naszego 
Sejny, więc z natury rzęczy wypadałoby, aby i 
ewną liczbę z pomiędzy nich wybrał do swojej 
omisji regnikolarnej do paktowania z komiśją 
sejnń naszego. Byłaby to więc anomalia zupeł- 
na. (W przeciwnym zaś razie, tj. gdyby rajchs- 
rat nie wybierał naszych posłów, to przyznali- 
byśmy chyba Niemcom wyłączne jakieś prawa. 
__ Nad wnioskiem Krzeczunowicza nie będę się 
dlugo rozwodził, bo sięga on za daleko. Na za- 
rzut p. namiestnika, że wniosek komisji jest zbyt 
ogólnikowo trzymany, odpowiem, że i to poczy” 
tuję raczej za zaletę przedłożenia komisyjnego a 
nie za wadę, bo określenie szczegółów należy 
zdaniem mojem do specjalnych układów. 
Zgadzam się ze zdaniem hr. Potockiego i 
Wedziekiego, że tyle żądać powinniśmy, ile mo- 
temy spodziewać się osiągnąć. Wniosek komisji 
'Qniera się właśnie na tem stanowisky, 
Prawny stan nasz jest obecnie o wiele gor- 
Rzy jak był za Schmerlinga. Za Schmerlinga z 
początku było nawet lepiej jeszcze jak teraz jest, 
U 
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iękniejsze robiono nam nądzieje, a później zmie- 
niło się się to wszystko zupełnie za powiewem 
innego wiatru. I teraz tak może być. I teraźniej- 
Szy system jest tak samo elastyczny jak System 
schmerlingowski; najlepszym tego dowodem są 
Czechy. Chodzi więc o to, aby dobić się lepsze- 
go Stanu prawnego, a nie łaski wyjątkowej, któ 
ra przy lada sposobności może zmienić się w sro- 
gą represje: Za: Schmerlinga tak wszyscy uwa- 
Żali to za rzecz naturalną, że stanowienie o języ- 
ku należy do sejmu, iż, nikomu ani przez myśl 
nie przeszło przeczyć temu. 4 teraz eo w tym 
względzie usłyszeliśmy od komisarza rządowego! 
Sejm ma nietylko prawo, ale ohowiązek wy- 
powiedzieć, jakie stanowisko ma kraj zająć wobee 
reszty monarchii, Qłdyhyście napisali petycyjkę 
uniżoną, jak chce, hr. Potocki lub Wodzieki, to z 
óry wiem, że nawet by jej nie przyjęto. To, eo 
r. Potocki powiedział, że znalazłoby uznanie, 
gdybyśmy mniej żądali, jest nieprawdą. Cokol- 
wiek żądamy, jest dla nich buntem, i mówią, że 
Pochodzi to Z ZaWziętości, z zawziętości naszej 
przeciwko ich konstytucji, 
Mowca przebiega potem szczegółowo wnio- 
sek komisji i wykazuje braki wniosku hr. Po- 
ockiego Adama, a w. końcu oświądcza, że nad 
em niema co głosować, Jaki tekst ma służyć za 
Podstawę obrad, bo tu Jest Zupełnie naturalnem, 
że tekst komisyjny, już chociażby dlatego tylko, 
IŻ jest drukowany. i e i j 
Smolka: Sprzeciwiam się rezoluojom ko- 
misyjnym. Nie będę ta wyłuszczał dlaczego, bo 
to już przedtem uczyniłem, lecz polecam tylko 
panom jeszcze raz przyjęcie mego wniosku. Za- 
Pzuty, jakie podniesiono przeciwko niemu, wcale 
mnie nie przekonały. Tak mianowicie powiedział 
4prawozdawca (Grocholski), że już ugoda z Węgra- 
mi uniemożliwia przeprowadzenie planu federa- 
cji. Czyż dlatego, że Niemcy pogodzili się z Węgra- 


mi, Czechy, Morawa, Tyrol, Szlązk, Kraina ska- 
zane być mają na wieczną niewolę? Węgrzy sa- 
mi nie przystaną na to; oni chcą, by Austrja by- 
ła potężną, i im więcej na tem zależy jak nam. 
Węgrzy lepiej czytać umieją w kartach dziejów, 
i wiedzą, że niewola to pasożyt, pożerający ich 
wolność. Czy dziś Węgrzy federacji żądają, nie 
wiem; sądzę, że nie będą przeciwni, zwłaszcza 
że swoje prawa dla siebie zatrzymać mogą. 
Czy Niemey żądają federacji?  Niel tylko 
Tyrol. Lecz oni 5-m lionowi muszą przystać, sko- 
ro 15 milionów tego żąda. Nasze położenie jest 
lepsze jak Węgier przed ugodą, — Ich było 5 
albo 4 miliony, przeciw 7 lub 8 milionom Kroa- 
tów, Słowieńeów, Serbów i Rumunów, a zwycię- 
żyli, bo chcieli; my zaś nie chcemy, chociaż jest 
nas 15 milionów Słowian federalistów przeciw 5 
milionom Niemców centralistów. Co do prawnej 
podstawy, nasza lepsza; oni mieli pacta conventa 
i związani byli niemi — my niczem niezwiązani. 
yta się sprawozdawca, czy federacja jest może- 
bną, otóż odpowiadam: nietylko możebną, leez 
konieczny —i będzie, a ja wam panowie wkrótce 
słowa te przypomnę. Przewidywałem, że jeźli Au- 
strja Sprawy niemieckiej nie weźmie w ręce, to 
uczynią to Prusy; przewidywałem, że Włochy od- 
dać potrzeba, że Węgrom konstytucję restytuować 
należy. A gdym to powiedział, to zebrano radę 
ministerjalną, by mi wytoczyć proces o zdradę 
Stanu, albowiem doradzałem Wegrom bierny opór. 
I Wegrzy przyznali mi, że zrobiłem wyłom w 
centralizmie większy, niż 10 batalionów zdołałoby 
to uczynić; obsypały mnie za to komitaty i mia- 
sta dyplomami honorowemi. Teraz parę słów o 
tej biednej, przezemnie podbitej Bukowinie. Spra- 
wozdawca mówi, że aneksja to nie po polsku. 
Lecz dla Boga, przestańmy się posługiwać temi 
frazesami, nikogo już na nie nie złapiemy. Ja 
Bukowiny podbijać nie chcę, może ona pozostać 
na stanowisku jak Chorwacja, a jeźli nie chce, 
to i owszem. Kreśliłem obraz przyszłego ustroju, 
więc musiałem Bnkowinie dać miejsce. Pyta spra- 
wozdawca, czy federację mają nam dać Niemcy ? 
Nie! My, Czesi, Morawianie itd., mas 15 milio- 
nów, o to się pytać nie będziemy! Od Karpat do 
gór Kruszcowych, a ztamtąd do Alp stworzymy 
przedmurze i wał nieprzebity, którego nie prze- 
mogą i bramy piekielne. 
Jeden głos w Izbie najsilniej maie poparł, a 
był to głos pana komisarza rządowego. ` Powie- 
dział on: Nie fatygujeie się; to, co wy robicie, 
to do niczego, Rada państwa na to wzgłędu mieć 
mie może, I pytam teraz, czyż jeszcze pójdziecie 
do Rady państwa? Czyż nie widzicie, jaki los 
was spotka ? Wszak szkoda kosztów na podróż i 
czasu! Na żaden z przedłożonych wniosków zgo- 
dzić się nie mogę, żaden nie mieści w sobie ca- 
łości mego wniosku, mojej prawdy nikt nie zbi- 
ja, i przypomnę wam to panowie wkrótpe.. Zale- 
cam jeszcze raz przyjęcie mego wniosku. S&C 
Chrzanowski widząc, że zańoSi SIĘ ma 
odrzucenie wniosku komisji, żbija krótko wniosek 
Sapiehy i Krzeczunowicza, i poleca gorąco»reze= 
lucję i adres. 
Komisarz rządowy: Odpowiadam po 
słowi miasta Lwowa- (Smolce), że ja tu przema- 
wiam imieniem rządu, a nie Rady państwa. 
Smolka '(z. spokojem): , Wiem, wiem 6 
tem, i dlatego przemówienie pańskie ma tem 
większą wagę, 
Sprawozdawca Grocholski: Poseł Zy- 
blikiewicz znacznie ułatwił mi zadanie odparcia 
zarzutów, podniesionych przez przeciwników wnio- 
sku komisyjnego, mianowicie przez pp. Krze- 
ezunowicza i Sapiehy, którzy mówią, że za mało 
żądamy, i dr. Smolki, który za jedyny sposób o- 
siągnięcia wszystkich naszych życzeń, podaje pro- 
ste usunięcie się w milczeniu od udziały w nara: 
dach rajchsratu. Pozwolę sobie jednak i z wła 
snej strony zrobić kilka uwag. 
Pp. Krzęczunowiez i Sapieha mówią, że za 
wiele dajemy Radzie państwa. -Na to odpowia- 
dam, że my Radzie państwa nie dawać nie mo 
żemy, bo ona już ma. Jako Polakowi przykroby 
mi było dawać coś Niemcom. Bierzmy od nich 
cà można, 
Zbijając potem punkt po punkeie twierdzenia 
ks. Sapiehy, kończy oświadczeniem, że komisja 
jak najwszechstronniej i jak najtroskliwiej roze- 
brała wszystkie punkta zawartych wswym wnio- 
sku żądań, i gdyby to przedłożenie odesłano do 
komisji, to na przyszłem posiedzenin wystąpiła- 
hy ona znowu z tym samym wnioskiem ; chyba- 
by inną wybrano. 
Gdy przyszło do głosowania, eofnął ks. Sa- 
pieha swój wniosek. Godzina 3. popałndniu. Po- 
siedzenie odroczono do wieczora na godz. 6: 
Poniadzenie wieczorne rozpoczęło SIę 0" £o- 
dzinie */37. Marszałek zagaja specjalną rozpra- 
wę nad projektem rezolucji. Sprawozdawca p. 
Grocholski ezvta wstep i objaśnia, dlaczego 
komisia odwołnje się do $. 19. statutu. 
Wstęp opiewa: 
Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem ks, 
Krakowskiem oświadcza na mocy 8. 19. statnta kra- 
jowego : y A 
że stworzony państwowemi ustawami zasadniczemi 
z dnia 21. grudnia 1867 r, ustrój monarchii, nie dając 
naszemu krajowi tyle ustawodawczej i administracyjnej 
samodzielności, ile mu się należy ze wzgledu na lego 
historyczno-polityczną przeszłość, odrębną narodowość, 
stopień cywilizacji i rozległość. nie odpowiada ani ży. 
czeniom, ani warunkom rozwoju narodowego, ani też 
à kraju; a dłnższe trwa- 


rzec i trzebom naszego 
ach echne niezadowolenie, 


nie tego stani wywołując POws% > 
musi oddziaływać zgubnie na pomyślność naszego kraju 
i na dobro całego państwa. M è 

Pragnąc temu położeniu zaradzić, sejm królestwa 
Galicji i Lodomerji z wiełkiem ks. Krakowskiem czyni 
na mocy tego samego 8, 19. atatuto krajowego nastę- 
pujący r 

Wniosek. 

Królestwu Galicji i Lodomerji z wielkiem ksieztwem 
Krakowskiem przyznany będzie samorząd narodowy y 
zakresie, odpowiednim jego potrzebom ! odrębnej na- 
rQdowości. Przedewszystkiem : 

Smolka prosi o głos co do formalnego tra- 
ktowanią, a otrzymawszy go, wykazuje, że jego 
wniosek będąc poprawką do wniosku głównego, 


-ő 


powinien przyjść najpierw pod głosowanie, gdyż ! Na co to nisąń, wszak to każdy między Bash 


zaproponowano ze strony komisji przejść do po- 
rządku dziennego nad jego wnioskiem. Mar. 
szałek się waha. Potocki Adam przeciwny 
temu. Krzeczunowiez zaś, Zyblikiewiez i 


Chrzanowski, tndzież sprawozdawca oówiad-| 


czają się za wnioskiem Smolki, na eo także go- 
dzi się i Izba. Wtedy Smolka stawia wniosek, 
aby nad jego projektem zarządzono imienne gło- 
sowanie. Wniosek ten jednak nie zyskał popar- 
cia 30 głosów i upadł. Tylko 22 oświadczyło 
się za imiennem głosowaniem. 

Rozpoczęła Się rozprawa 
Smolki, 

Boezkowski: Przy zdaniu mojem, wczoraj 
wyrzeczonem, nieodpartem przez nikogo, obstaję 
tem silniej, ile że wniosek posła Smolki prowa- 
dzi wprost do npragnionego celu, i sama komisja 
uznała go za najskuteczniejszy, źe przeto wedle 
swej myśli i dążności nie zasługuje na bezwzglę- 


nad projektem 


dne potępienie. Jeżeli może forma jego razi nie ` 


których panów, to będą mogły być postawione 
poprawki, które ten wniosek o tyle zmodyfiknją, 
że odpadlby powód do bezwzględnego odrzneęnia 
jego. Wczoraj słyszałem, że wniosek ten zawiera 
żądania nie do spełnienia. Z tem się nie zga- 
dzam; zawsze bowiem skniek jest niępewny i 
wątpliwy. Gdyby tedy żądań wątpliwego skutku 
stawiąć nie można, to w ogóle na nicby się nie 
przydały sejmy. Zresztą i wniosek komisji nie 
bardzo pewny od poezątkan, a wczorajsza dysku- 
sja przekonała, że żadnego nie będzie miał sku- 
tku. Sądzę wreszcie, że reprezentacji krajn nie 
przystoi żebrać u nikogog my: powinaiómy u- 
chwalać bez oglądania się na skutek; bo my nie 
żebracy. Niezadawnione prawa nasze, wzgląd na 
dobro kraju i państwa, oto jedyne i prawdziwe 
powinny być drogoskazy dla nas. Oświadczam, 
że będę głosował za wnioskiem Smolki. | 

Tyszkowski: Prosiłem o głos, aby ipo* 
przeć to, eo poprzedni mowca powiedział; we 
wniosku Smolki widzę gwarancję, że najprędzej 
trafimy do eela, a ma tem nam wszystkiem najwię- 
cej powinno zależeć. 

Smolka:. Nie będę już uzasadniał dziś 
wnioskn mojego, gdyż czyniłem to już trzy razy, 
i jak uważam, bez skutku. Już to samo, żeście 
panowie nie przystali na imienne głosowanie, 
przekonuje mnie, że go odrzucicie. Pogrzebiecie 
go, ale nim zdołacie wyjść z tej sali, zmartwych 
wstanie on, przeleci kra} cały, żyszcze zastępy 
zwolenników i zwycięży, bo każda „prawda zwy- 
ciężyć , musi. „A teraz głosujcie. (Oklaski huczne, 
marszałek laską przywraca ciszę), 

Sprawozdawea Grocholski: Na; 
samprzód zastrzedz się muszę przeciwko twierdze- 
niu pana Boczkowskięgo, jakoby komisja w spra 
wozdaniu -swojam uznała wniosek Smolki za naj- 
| skuteczniejszy środek © Tego w sprawozdaniu. ko 
misji nigdzie niema. W sprawożdaniu stoi: „wnio- 
sek Smolki wskazuje taki środek*. - Boczkowski 
„powiedział, że my, reprazentacja krajowa żebrać 
nie powianiśmy. My tego nie czynimy. < Odpież 
ram tedy i ten zarzat, A mam prawo do tego — 
w imieniu sejmu. Smolka powiedział, że wniosek 
jego zmartwychwstanie i przeleci kraj cały i 
zwycięży, bo prawda musi zwyciężyć. - Otoż i ja 
panowie powiadam : Prawdą zwycięży, i wzywam 
was, abyście nad wnioskiem Smolki- przeszli. do 
porządku dziennego. 

Marszałek poddaje pod głosowanie. Wnio> 
sek Smolki upada. Powstali zanim tylko: Skrzyń- 
ski, Hogaard, Niezabitowski, Gross, Helcel, Ru- 
towski, Sapieha Adam, Tyszkowski i Bocz« 
kowski. f 
Następnje dyskusja nad wstępem. P.o to ek i! 
Adam w myśl zapowiedzianych poprawek wnosi; 
aby zamiast wstępu, zredagowanego przez komi: 
sję powiedzieć: „W najglębszem przekonaniu, że 
stanowisko, jakie ustawy z dnia 21, grudnia r. 
1867 krajowi naszemu i monarchii nadają, nie 
odpowiada warunkom ich rozwoju, przeto na 
przyszłąść ich niekorzystnie wpłynąć musi, i sejm 
królestwa Galicji wraz z wielkiem księztwem Kra- 
kowskiem w moe zastrzeżonego sobie prawa ($. 
19.) i td.*. Wniosek teu należycie poparty. 

Zyblikiewiez: Na pozór zdaje się, że 
między tą poprawką a wnioskiem komisji niema 
wielkiej różnicy; ale w rzeczywistości jest ogro- 
mna. Jnż eo do samej formy jest wielka różnica, 
Potocki, powołując się na $. 19. statutu krajowe- 
go, Czyni to jako motywnm do wniosku, tymcza- 
sem komisja potępia ustawy zasadnicze w myśl 
$. 19, Potem nie pojmowałbym, dlączego nie ma: 
my powiedzieć, że ustawy te nie odpowiadają 
„życzeniom, rzeczywistym potrzebom*, „dlaczego 
mamy mowić, że tylko „warunkom rozwoju nie 
odpowiadają“, dlaczego mamy opuścić, „jakie 
skutkić to Sprowadza, czemu mą pominąć wyrazy: 
„A dłuższe trwanie i td.*, słowem, dlaczego nie 
mamy powiedzieć prawdy. Zdaje mi się, że for- 
mą komisji pewnie juź nie jest szorstka; prze- 
"chodziła ona różne destylacje.  Pierwotnia stało: 
wwywołały niezadowolenie i zwątpienie*. Ja nie 
pojmuję, dlaczego prawdy całej nie powiedzieć. 
Va proszę, aby przyjąć ustęp podłng wnioską 
komisji. 

Wężyk że względu na polityczne znacze: 
nie tego ustępn, radzi aby stanąć na czysto au- 
strjackiem stanowisku, i wniosek Potockiego przy- 
Jąć z opuszczeniem wyrazów „historyczno-poli- 
tyczną.* pęd ŁC 

Krzeczunowiez przeciwny Potockiego 
wniogkowi, bo osłabia wrażenie tekstu komisji 
4 nastręcza podejrzenie, że się cofamy. 

Chrzanowski zapytuje Wężyka, czy my 
w imię przeszłości mamy .odstępywać gd obo" 
wlązków ? : 

W o dzieki- Ludwik zabiera głos, i popief3 
poprawkę Potockiego (Smolka opuszcza salę) , 
twierdząc, że sucha treść poprawki tej „nietylko 
nie ujmie, ale doda temu ustępowi sily. 

Sapieha Adam prosi o oddzielne trakto- 
wanie każdego Z trzech ustępów wstępu, WNOSI, 
aby z jego programu (ogłoszonego we wtorek) 
umieścić ustęp, że kraj „nie wezmie udziału w 
Radzie państwa;* wykazawszy bowiem nieodpo- 
wiedniość i szkodliwość ustaw owych i zgubne 
ich skutki dla państwa, oświadczenie takie bę- 
dzie na miejscu. Wprawdzie może ktoś zarzucić: 
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czytąć może! Ba, ja bym tego samego był zda- 
nia, gdyby ten sejm nie miał takiej przeszłości, 
jaką ma. Mając wszakże doświadczenie, nie mo 
ge się kontentować zapewnieniem że się dom; - 
ślą. W ogólnej debacie twierdziłem, że fo nie 
jest grązba. (Sprawozdawca mówił, że to groźba). 
Należy to do kategorji owych groźb, © których 
trndao się obejść. Jeżeli bowiem odm ienie ù- 
działu nazywa SIę groźbą, to niewiem, jakby się 
miała nazywać rzeczywista mrożba. Czyż my 
powiadamy, że my tu barykady stawiać będzie- 
my? Nie, ale tylko, że sumiennie biorąc rzeczy 
nie możemy brać udziałn w pracy, która wedle 
naszego przekonania jest szkodliwą. Ustęp pro 
ponowaąny opiewa : > ; 
„że zatem delegacja sejmu naszego, 

gdyby dotychczasowy stan zatrzymano, w 

czynnościach Rady państwa udziału brać 

nie może*. 

Po postawienin tego wniosku zamknięto dy- 
skusję i zabierali głos tylko zapisani = 

Potoekf Adam przeeiwko poprawce $84a- 
piehy, bo wystąpienie takie potrzebuje silnego 
poparcia, którego my nie mamy; przemawia ta- 
kże za Swoją poprawką, ntrzymując, że Wyrazy, 
które poopnszezał z projektu komisji, stawiąc po- 
prawkę swoją, częścią są niepotrzebne, CzęśGiĄ 
się rozumieją. "7 ^7 u 

Hónigsmann dostrzega, że poprawka Sa- 
piehy zdąża dotego, by do rezolucji sprowadzić 
tylną furtką tò, cośmy odrzncili z wnioskiem po- 
słą Smolki, (Głosy: vho1) A to byłoby  dprzecz- 
nością legalną. 

Komisarz rządowy: Nie zaprzeczałem 
ani dziś ani wczoraj sejmowi kompetencji do sta- 
wiania wniosków w myśl! $. 19. nstawy: ikrajo- 
wej. Występywałem i występuję tylko przeciwko 
poszczególnym żądapiom, w tym wniosku zawar- 
tym. Co du ustępu, nad którym właśnie toczy 
się dyskusja, to powtarzam to, com powiedział 
wczoraj. 

Grocholski: Wszyscy panowie przeciwni 
nważają ten ustęp za motywa wniosku. To nie 
motywa wniosku, ale ocenienie, opinia ' nad usta- 
wami grudniowemi; a wniogek Potockiegu echce 
z tego zrobić motywa do wnisska. Zdaniem mo- 
jem motywa są niepotrzebne. Wniosek może bvć 
postawiony calkiem bez motywów. Więc jeżelihy 
na to przyszło, to wolałbym opuścić cały ‘ten u- 
stęp, s jeżeli nie, to trzeb uchwalić <ały. ustep 

Wniosek nasz zapobiega wszystkim potrze- 
bom; powiedziawszy, że jest złe, stawiamy wnio- 
sek, aby tego zlego nie było.  Paprawka księcia 
Sapiehy idzie zadaleko, bo takim sposobem i my 
w sejmie obradowaćbyśmy "nie mogli, - bo — 
kwestjonujemy  eałą: podstawę. Chcąe pozo- 
stać na drodze legalnej, nie możemy przyjąć po- 
prawki tej; zresztą byłoby to instrakcją, 'a nam 


"nie wolno dawać instrakcyj; my nie schodzimy 


z drogi prawa, 
"drogi. * 7 

„, Przy głosowania wnioski Pełeekiego i Sa- 
piehy upadły; przyjęto wstęp podług osnowy ko 
misyjne]. i 

W trzeciem czytaniu wstępn, żądał Potocki 
przełożenia zdań w ten sposób, aby nstęp zaczy: 
nał się od słów: „Sejm królestwa Galicji i Lo- 
domerji i t. d. pragnąe i t. d:* — ale upadł. 

Przy ustępie początkowym: wniosku znowu 
Potoeki wystąpił z poprawką, aby zamiast „kró- 
łestwu i t. d. przyznany będzie samorząd naro- 
dowy i t. d.“ powiedzieć „królestwo i t. d. o- 
trzyma te przynajmniej warnnki samorządu itd.,* 
a to z powodów, które jnż wyłuszczył przy jene- 
ralnej rozprawie, aby nie żądać wszystkiego od 
razu, ale tylko tego, czego w najbliłszej przy- 
szłości niezbędnie potrzebujemy. Poprawka ta 
dostatecznie poparta. 

Sapieha Adam: To, czego żądamy dla 
kraju, to we wniosku komisji niejasno postawio 
ne. Twierdziłem dzś, że gdybyśmy się pofatygo 
wali do którego z ministrów i do Rady państwa, 
i zapytali ich tam, co Galicja ma, to powiedzą 
nam niezawodnie, że ma samorząd narodowy, 
podczas kiedy my tu o tem nie nie wiemy Więc 
łepiej powiedzieć : „stanowisko odrębne*. Czy my 
mamy prawo do tego, tego dowodzić nie potrze- 
bujemy. Monarchia zechce wszystko to dla nas 
czynić, eo dla nas potrzeba. Zdaje mi wię. że 
chociaż dotąd tylko my to twierdzimy, a nikt z 
rządu, to jednak jestem pewny, iż prędzej czy 
pózniej przyjdą do tego przekonania, że popiera- 
nie naszych interesów będzie pópieraniem intere- 
sów monarchii. Siłą monarchii będzie nie to, je- 
źli mv pozostaniemy Głąlicjanami, ale jeźli będzie- 
my Polakami. % 7% © 

Poprawka Sapiehy ‘poparta. 

Zyblikiewiez sprzeciwia się obu popra- 
wkom : Potockiego dlatego, ponieważ wspomnia - 
wszy powyżej o „historvezno-politycznej* naszej 
przeszłości, dla samej już konsekweńcji musimy 
żądać „samorządu narodowego", A nie jakiegoś 
tam „przynajmniej samorząda*; Sapiehy zaś dla- 
tego, ponieważ nikt przecież nie będzie zważał 
jak tam który z mónistrów' pojmuje „samorząd 
narodowy“, i cô pód tym wyrazem rozumie. Fa- 
ktem jest, że u nas język ojczysty niema obvia- 
telstwa, i jeżeli nam Świeżo nawet prawa odma- 
wiano stanowienia O języku, to jużei tego „sa 
morządem narodowym* nazwać żadną miarą nie 
można. ] 

Skrzyński wnosi zamiast 


dowości* powiedzieć _od R 
prócz tego słowo „odrębnym stosunkom“. O 


i „»przedewszystkiem* zdaje mu 
się niepotrzebne ; jako ZARfrzótoniE jest Ano nie- 
potrzebne, i utruduia na przyszłość wymńiga- 
mia większe, Radzi przeto, zastąpić „przede- 
wszystkiem* wyrazem „przeto“. Poprawka ta o- 
statala nie zyskała poparcia. 

W odzieki Ludwik sądzi, że niepodabień 
stwem jest otrzymać taki samorząd, jak komisja 
chce, ale trzeba postępować krok za krokiem, a 
domagać się tego jedynie, co nam koniecznie za - 
raz potrzeba: Uzupełnia poprawkę Potockiego wy 
razem: samorządu „narodowego“, z czem Peto- 
cki się zgadza. ] 

Krzeczanowiez: Ściślejszą, otwartszą i 
dobitniejszą zdaje mi sie hyć redakeja komisji. 

Grocholski odpgyiada Potoekiemu i Wo- 


niech raczej oni schodzą z tej 


„odrębnej naro- 


å 


dzickiemu, że komisja właśnie tylko takie punkta 
umieściła w rezolucji, które są nam niezbędnie 
potrzebnemi, i to Zaraz. Poprawkę Skrzyńskiego 
przyjmaje Gr cholski, i tylko ta zostaje uchwało- 
na, poprzednie upadają. 

Pnokt 1. opiewa: 

1. Wybór członków delegacji sejmu do Rady pań- 
stwa w liczbie, ustawą zasadniczą o reprezentacji pań- 
stwa oznaczonej, urządzi ustawodawstwo krajowe, tak 
co do sposobu wyboru, jak i co do trwania mandatu. 
Wybory bezpośrednie do Rady państwa nie będą nigdy 
zarządzane w królestwie Galicji i Lodomerji z wielkiem 
księztwem Krakowskiem. 

Krzeczunowiez stawia do tego popraw- 
kę, mającą se,mowi zastrzedz prawo brania bez- 
p średniego adziału w delegacjach dla spraw 
wspólnych. (Niepoparta). . 

Hónigsmannu mówi za wykreśleniem ca- 
łego zdania, mówiącego o wyborach bezpośrednich 
do Rady państwa, A to z tej przyczyny, że to 
może zachwiać całym wnioskiem. Wszak słysze- 
liśmy wczoraj, że Rada państwa nie zechce się 
pozbyć tak łatwo swego prawa. Winniśmy do- 
magać się tego, co'nietylko sprawiedliwość , ale 
i cu rozum polityczny dyktuje. Trudno przecież 
zapa od Rady państwa, żeby samobójstwo po- 

elnila, 
À; Borkowski objawia kłopot swój z tego 
powodu, że w pierwszym ustępie tego punktu jest 
wysyłanie do Rady państwa postawione po części 
jako jedno z najgorętszych Życzeń krajn, co nie 
jest prawdą, i za tem nie mógłby głosować. 

Zyblikiewiez odpiera Borkowskiemu i 
Hbuigsmanowi. Słyszeliśmy jaż niejednokrotnie 
strachy -o bezpośrednich wyborach. Ja panowie 
nie mam przed niemi żadnego strachu. Wybory 
bezpośrednie są wręcz przeciwne nstawie o dele- 
gacjach, ktorej $. 8. przepisuje najwyrazniej , że 
Iba posłów wysyła do delegacji 40 członków, 
wybieranych z pojedynczych gron posłów „od sej- 
mów“ anie od krajów. Myśmy to wskazywali Niem- 
com w Wieduiu. Węgrzy są wielkimi legalista- 
mi, i przy lada spos bności mogliby wziąć assumpt 
z tego i nie przyjąć delegatów, pochodzących z 
bezpośrednich wyborów. 

Po zamknięciu dyskasji nad tym wnioskiem, 
mówi Chrzanowski przeciw Hónigsamanowi, 
który mówił, że Rada państwa nie dopaści samobój: 
atwa. Jakże zaś sejm ma przystąć na swoje sa- 
mobójstwo ? a nastawa o bezpośrednich. wyborach 
jest takiem samobójstwem. 

Potocki bruni tym razem treści wnioską 
komisji, i tylko co do formy stawia poprawkę, 
aby powiedzieć : : „A 

„Sejm stanowić będzie wyłącznie o sposobią 
wyboru do Rady państwa.* (Licznie poparto.) 

Wężyk: Skoro uznajemy sprawy wspólne, 
to musimy uznawać i Radę państwa, a więc i n- 
stawa o bezpośrednich wyborach jest potrzebną, 
aby to ciało można utrzymać. Bezwzględnie tego 
nie należy potępiać, lecz tylko starać się ograni- 
czyć możebuą samowolę władzy, n. p. przepisem, 
że „wybory takie dopiero po dwnkrotnem bezsku: 
tecznam wezwaniu sejmu krajowego mogą nasta: 

ić,* 
, Krzeczunowioz: Zyblikiewicz sądził, 
ża nie mamy się czego obawiać bazpośreduich 
wyborów. Jedn"kowoż myli się, bo przecież Ra- 
dA piń:twa w 10 dniach może sobie uchwalić i 
zmienić tekst sobie niewygodny. Co do popraw- 
ki Putockiego powiada, że my nie występujemy 
przeciwko zarządzeniu wyborów, ale przeciwko 
ustawie, i dlatego wuosi następającą stylizację: 
„Ustiwa o wyborach bezpośredaich do Rady pań- 
st va nie będzie mieć mocy obowiązującej w kró- 
lestwie Glicji i td.“ (poparto.) 

Sauguszko: Jest rzeczą oczywistą, że 
sejm sobie życzyć musi, aby uigdy wybory takie 
nie były przedsiębrane. 

Ozazuiśmy dla Rady państwa wielką nie- 
życzhwuść, przeto nie możemy myśleć, by Radą 


państwa dobrowolnie się zrzekła swego prawa. + 


Komisarz rządowy: Postawione w tym 
punkcie żądanie zwichnęłoby znacznie zasady a 
moża i charakter I:by posłów Rady państwa, ba 
86m mógłby w nowej ustawie wyborozej zmienić 
dotychczasową zasadę reprezentacji, t. j. zasadę 
interesów. Rada państwa jest samoistnem ciałem, 
sejmy zań tylko ciałami wyhorczemi dla Rady 
państwa. (Co do utraty mandatu, to na to musi 
być we wszystkich krajach przedlitawskich jedna- 
kowa ustawa. Co do bezpośrednich wyborów, to 
sejmy krajowe mają prawo wybierać do 
Rady państwa, ale niekouiecznie obowiązek; 
zmasić ich ostatecznie nie można, gdy który nię 
zechcinłby wybierać. W takim razie konstytucją 
pozwala odwołać się do prawyborców, aby całą 
machina nie stanęła. ] 

Grocholski odpowiada: Chcemy być nie; 
ograniczonymi. To zastrzeżenie tutaj konieczne, 
jeżeli sejn ma być rzeczywiście czem innem, jak 
cislom wyburczem dla Rady państwa. Waroo- 
kiem istaienia Rady państwa jest, aby zapewniać 
rozwój Swobodny krajów. Ustawa od śmierci 
jej nie uchroni. Lady, na których rzecz Najj. 
Pan zrzekł się wyłączuego prawa etanowienia, 
mają prawo wybierać, a jeżeli z tego prawa nie 
korzystają, to musi to być przyczyna ważna ł 
obchodząca kraj cały. , j 
. , Poprawek Skies i Krzeczanowicza przy: 
JĄĆ nie może referent; pierwsza jest wątpliwą, cv 
o dragiej, to Rada państwa może sobie każdej 
chwili uchwalić inną nstawę. 

Poprawka Potockiego została przyjętą. 

, Punkta 2. i 3. przyjęto bez rozpraw. Opie- 
wają one: 

2. Delegacja sejma królestwa Galicji i Lodomerji 
z wielkiem księztwem Krakowskiem, będzie brała u- 
dział w czynnościach Rady państwa tylko w sprawach, 
wspólnych temuż królestwa z jnnemi częściami monad- 
chii, w Radzie państwa reprezentowanemi. 

3. Następujące przedmioty, o ile się tyczą króle- 
stwa Galicji i Lodomerji Z wielklem księztwem Krakow- 
skiem, mają być wyjęte z zakresu działania pady paúi 
Bwa, oznaczonego państwową Ustawą zasadnięza przej: 
fig w myśl g. 12. tej ustawy W zakres drisłania sejmu 
tegoż królestwa. 
ij Przy rubryce: „a) urządzenie izb i organów 
handlowych* wniósł Hónigsmann wykreśle- 


NOE 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Września 1868. 


nie jej, ponieważ Izby handlowe powinny należeć 
pod ministerstwo, są to organa dla interesów 
handlu ogólnego w interesie handln monarchii. 
Sprzeciwili się temu Krzeczunowicz i Gro- 
cholski i lit. a) została przyjętą pomimo opo- 
zycji komisarza rządowego. 

Przy lit. b) opiewającej: „ustawodawstwo 
względem zakładów kredytowych i zabezpiecze- 
nia, banków i kas oszczędności; ustawodawstwo 
przemysłowe,“ na wniosek Skrzyńskiego po sło- 
wie „banków“ dodano: „nieemitujących znaków 
pieniężnych“ i opuszezono ustawodawstwo prze- 
mysłowe. 

Lit. c) „ustawodawstwo o przynależności“ pomi- 
mo przedstawienia komisarza rządowego przyjęto 
także, Grocholski bowiem wyjaśnił, że dopóki nie 
będziemy mieć zupełnie w ręka ustawodawstwa 
gminnego, jeżeli nie będziemy mieli ustawodaw- 
stwa o przynależności, to nie nas nie ochroni od 
napływa urzędników obcych i wszystkich Żżywio- 
łów, idących, za popędem zasady „Drang nach 
Osien*, 

Na tem zamknął marszałek posiedzenie 
0 godzinie */10. wieczorem, odkładając dalsze 
rozprawy na dzisiaj. Oprócz tego na porządku 
dziennym postawił sprawozdanie o wyborach po- 
selskich i wybór delegacji do Rady państwa. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja ł Węgry. Do Pressy telegrafują z 
Pragi, gdzie się obecnie znajduje największa część 
ministrów przedlitawskich: „Prezydent ministrów, 
ks. Karol Auersperg wyjeżdża ztąd we środę do 
Wiednia, lecz przedtem będzie miał rozmowę z 
br. Beustem, Herbstem i Plenerem. Od wyniku 
tej konferencji zależy, którzy ministrowie towa- 
rzyszyć będą cesarzowi w podróży do Galicji. * 
My zaś ze swojej strony dodamy, że wynik 
konferencji zależy znów od tego, jakie wiado- 
mości dojdą do Pragi o rozprawach adresowych 
w lwowskim sejmie. Z brzmienia tego telegramu 
możn by także wnosić, że gdyby rezultat roz- 
praw adresowych wypadł w naszym sejmie w 
duchu, pomyśloym dla zawiązania układów, to o- 
prócz ks. Auersperga, który rzadko bywa uż; 
wany do prowadzenia rokowań, przyjechałby do 
Galicji jeszcze i inny członek rządu. 

Do Pester Lloyda telegrafują z Wiednia : „W 
sprawie polskiej panuje jedność między ministra- 
mi. Twierdzenie, jakoby minister Berger był 
skłonniejszym do koncesyj, jest fałszywe." 

Do Debatty wiedeńskiej piszą między innemi o 
walee adresowej w naszym sejmie co następuje: 


„Stronnictwo Ziemiałkowskiego robi eo może aby | 


kwestji nie doprowadzić do ostateczności, i aby 
unikuąć wszelkich konfliktów. W skutek tego za- 


myślają też członkowie tego stronnictwa rezoln=_ 


cję zupełnie obałić albo nadać jej przynajmniej 
zupełnie ogólnikowy charakter, w czem ich po- 
piera hr. Adam Potocki i Henryk Wodzicki.“ 

Zbytecznem hyłoby zapewne dodać, że ko- 
respondent wiedeńskiego dziennika mocno jest 
uradowany z tego obrotu spraw. 

Widać, że autor tej jaż w poniedziałek wie- 
ezorem wydrukowanej korespondencji — źle był 
poinfurmowany o stanie rzeczy w naszym sejmie. 

Książę Piotr Oldenburgski, członek rodziny 
panującej w Moskwie, i naczelnik tajnej kance- 
larji carskiej, przebędzie zimę w Pradze. 

' Rada miejska pragska zamyśla podać do ce- 
sarza petycje, aby nie sankcjonował uchwalonej 
w niemieckiej połowie sejma tamtejszego ustawy 
o rozdziale językowym akademii technicznej 
tamże. 

Robotnicy pragscy demonstrują na zgroma- 
dzeniach na cześć dr. Smolki i federalistów w 
sejmych południowych, Hermanna i Woszniaka. 

Sejm berneński uchwalił już budżet krajowy 
na rok bieżący. Wydatki wynoszą 893 498 złr. 
a pokrycie dosięga tylko sumy 378.551 złr. 

Na wniosek Tomana uchwalił sejm kraiński 
rezolucję, wzywającą tamtejszy Wydział krajowy 
do przedłożenia w 'przyszłej sesji projekta do 
wspomożenia z fundugzów publicznych słowiań- 
skiej dramaturgii. 

Tagesbote donosi pod dniem 22. września, że 
w skutek rozporządzenia naczelnego dowództwa, 
armii, z d. 21. bm. nie pozwolono udzielać na- 
wet kilkodniowych urlopów. 

Donieśliśmy już, że węgierski minister wy- 
znań i oświaty br. Eötvös przedłożył sejmowi do 
konstytucyjnega traktowania projekt do ustawy 
międzywyznaniowej, mniej więcej analogiczny z 
odnośną ustawą, obowiązującą od 25. maja b. r. 
w przedlitawskiej połowie monarchii. Otóż pewną 
jest już rzecza, że episkopat węgierski wcale nie- 
zamyśla stawiać jakichkolwiekbądź tradności prze- 
prowadzeniu w rzeczywistość tego projektu. 

Jenerałne zgromadzenie honwedów, które od- 
było się w tych dniach w Peszcie, nchwaliło 
wspierać potrzebujących zapomogi członków swo- 


“ich; ułożono regulamin, normujący sposób udzie- 


lania tych zapomóg, i obmyślano sposób dostar- 
czenia potrzebnych do tego funduszów. 
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Kronika. 
Rudki d. 16. września, 

U nas znown w niedziele dnia 30. sierpnia o godzi- 
nie 12tej w południe, kiedy włościanie z Bieńkowej Wi- 
szni, o 4 mili od Rudek odległej, oddawali się w mie- 
ście miłej rozrywce przy Kieliszkn, zostawiając swe za- 
grody opiece Bożej i drobnych dzieci, wszezął się we 
wsi pożar u najzamożniejszego gospodarza, i obrócił w 
popiół 16 chat gospodarskich wraz z wszystkiemi zabu - 
dowaniami i całym literalnie zbiorem tegorocznym, li- 
czącym razem 587 kóp różnego zboża, prócz paszy i 
młóconego ziarna, a nadto 8 sztuk bydła i 247 złr. go- 
towych pieniędzy. Ponieważ pożar był tak raptowny, 
że w przeciągu pół godziny wszystkie 16 zagród stały 
eałkiem w płomieniach, bo i wiatr i npał południowy 
mu sprzyjały, więe ratunek był zupełnie niemożebny, i 


wszelka odzież zimowa, słowem, wszystko eo było pod 


strzechą, wygorzało do nzczętu. Szczęściem bydło było 
w polu. D , A 


Po ostatnim wielkim pożarze w Rudkach dnia 20, 
lipca r. b. udali się pogorzelcy do Rady powiatowej z 
prośbą o zarządzenie składki w powiecie. Wydział po- 
wiatowy, uważając udzielenie pomocy nieszczęśliwym za 
rzecz nagląca, zarządził natychmiast składkę, i uwia- 
domił o tem e, k. starostwo powiatowe, które z mocy 
rozporządzenia ministerjalnego z d. 19, stycznia 1853 
g. 32. ma prawo udzielania pozwoleń do podobnych 
składek na cele dobroczynne. W odpowiedzi poleca 
c. k. starostwo Wydziałowi wstrzymać składkę, dopóki 
nie nadejdzie przyzwolenie na to z e. k, namiestnictwa, 
do którego e. k. starostwo uwiadomienie od Wydziału 
odebrane odesłało! 1 oto drugi miesiąc mija, składka 
w zawieszeniu, a nieszczęśliwi mrą tymczasem z głodu. 

Nie dziwi mię ten krok ©. k. Starostwa, bo nie 
przypuszczam, by ono chciało żądać podania do siebie 
w formie petycji Wydziału o pozwolenie składki. Tylko 
niejasność i wadliwość ustaw, określających stosunek 
tych dwóch tak blizko siebie stojących władz, i brak 
instrukcji w razach wątpliwych może podobne wywołać 
objawy — zawsze na szkodę tych, dla których potrzeby 
urzęda i instytucje bywają zaprowadzane, i którzy je 


gorzko i ciężko opłacają. 


Lwów dnia 23, września. Z giełdy. Ffekta i monety : 
Oprócz kup. bież.: Akcje kolei galic. Karola Ludw. po 
200 złr.m.k. płacą 205.70, żądają 206.75; kolei lwow. 
caern. po 200 zir. w. a. w srebr.: płaeg 182.50, żąd, 
181.—; banku hipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40%, : 
płacą —.—, żąd. —,—; papierni czerlańs. po 200 złr, 
w. a, bez dywid pł. —.,—, żąd. —.—. Listy Towarz. 
kredytowego gal. w m. k. płacą 28.80, żąd. (8.70; To- 
warzystwa kred galic. w. a. pł. 74.60, żąd. 75.—: ban- 
ku hipot. galic. płac. 86.—, żąd. 86.50. Obligi indemn. 
galic. płacą 65.25, żądają 66.—; pożyczki głod. z roku 
1866 po 7%, pł. 100.—, žad. 101.—; pierwszeń. kolei 
galic. Karola Lud. l. emisji płac. —.—, żądają —.,—3 
LI. emisji płacą —.—, żąd. —.—; pierwszeń. kolei galic, 
lwowsko-czerniowieckiej L. emisji pł. —.—, źąd. —.—; 
pierwszeń. kolei galic. lwow. czern. LI. emisji płacą — —, 
żądają —.—. Dukat holenderski płacą 5.40, żądają 5.45; 
dukat cesarski płacą 5.45, żąd. 550; napolcondor płacą 
9.20, żądają 9.28; półimperjał płacą 9.35, żądają 9.40; 
rubel srebrny moskiewski płacą 1 74, żądają 1.78; rubel 
papierowy moskiewski płacą 1.55%, Żąd. 1.56%: pru- 
skie bilety kasowe płacą 1.69'/,, żąd. 1.70%/;Srebro pł. 
118.50, żąd. 114.75. 

Sprzedano: Listy zastawne Towarzystwa kred galie. 
w. a. po 74.65. — Anyż plaskacz cetnar wied. po 8 zir. 
Siemie lniane korzec 152 fnt. sporco po 9.25. 


Wiedeń d. 21. września. Na dzisiejszy targ przy 
pędzono wołów galicyjskich i besarabskich 2.218, wę- 
gierskich 903, resztę z niemieckich prowineyj, razem 
3.656 wołów. Targ był lichy, Płacono za galicyjskie 
liche woły 2614—27, lepsze 27—28'/, złr. za cetnar w8- 
gi. Stajenne woły płacono po 30 złr.. Niesprzedanych 
zostało około 400 wołów. J, Kreysztofowiee, 


-= Ostatnie wiadomości. 


Z Pragi telegrafują do starej Pressy pod dn. 
22. bm., że prezydent przedlitawskiego gabinetu 
nie będzie towarzyszył cesarzowi w podróży do 
Galicji, poiieważ lekarze nie pozwolili mu wy- 
jeżdżać z powodu żołądkowego kataru, na który 
cierpi od kilku tygodni (?!) 

Prezydent gabinetu węgierskiego jest chory 


w Koszycach, i dlatego niewiadomo kiedy wróci 


do Pesztu. 

Sejm czeski ma być ostatecznie zamknięty 
w sobotę. 

Redaktor pragskiej Correspondenz, Józef Kreis, 
został skazany na dwumiesięczne postem ząaostrzo- 
ne więzienie i 200 zł. utraty z kaucji, a to za 
przestępstwo podbarzania. 

Wstrzymanie dawania urlopów, o czem do- 
niosł jeden z czeskich dzienników, stosuje się nie 
do całej armii austrjackiej, leez tylko do prag- 
skiego garnizonu. 

Vidovdan donosi, że Wysoka Porta chce w 
rzeczy samej obsadzić serbską granicę. Ten 
sam dziennik dowiaduje się także z Wiednia, 
że br. Beust zaproponował zarządzenie międzyna- 
rodowego śledztwa w Bukareszcie. 

La Patrie zapewnia, że rząd francuzki posta- 
nowił pod względem Hiszpanii zachować najści- 
ślejszą neutralaość. Gazette de France nadmieuia o 
pogłosce, jakoby w Sycylii pojawiały się rozru- 
chy. La France donosi: Concha wystosował de- 
peszę do ajentów dyplomatycznych Hiszpanii za 
granicą. w której zaręcza, iż stłami powstanie. 
Gaulois pisze, że Kadyks wpadł w ręce paion 
d. 20. września; Malaga powstała; główna kwa- 
tera jenerała Contreras jest w Ferrol (uadmor- 
skie miasto w Gallieji). Rząd tymczasowy w Se- 
willi rozpoczął nrzędowanie swoje. Całą Gallieja 
stoi pod bronią. 

Londyński Zimes otrzymał z Hiszpanii nastę- 
pujący telegram: „Prim 1 Rodą maszerują na 
Madryt.“ Sevilla, Ferrol i Kartagena oświadczyły 
się za powstaniem, które we wszystkich punktach 
coraz więcej się wzmaga,“ 

Telegramy paryzkie zapewniają, że rewolu- 
cja hiszpańska wybuchła 0 dni ośm wcześniej a 
niżeli to było obliczone. Cały ruch nosi na sobie 
republikańsko-federalistyczuą cechę. 

Wiener „Abdpost amieszcza następujący tele- 
gram z Madrytu, o którym sama mówi, że po- 
chodzi z nrzędowego źródła: „Rewolucja wybu- 
chła na flocie, stojącej pod Kadyksem. : Cytadela 
jeszcze się opiera. Jenerałowie, wywiezieni na wy. 
spy Kanaryjskie, wrócili przy pomocy powstańcze- 
go wybuchn. Serrano przybył do Sewilli bez 
oporu. Granada, 1 Malaga są jeszcze wierne, 
Warunki, postawione przez powstańców, są nastę- 
pujące: „Abdykacja na rzecz następcy tronu, i 
zwołanie kortezów jako narodowo-konstytucyjne- 
go ciała. „Madryt jest spokojny: 


Hr. Girgenti przybył do San Sebastian, zkąd. 


niezwłocznie wyruszył do Madrytu. Królowa Iza- 
bela miała także wyjechać już do stoljoy, 


p OO 


22. Posiedzenie sejmowe. 


Po odczytaniu protokołu i treści nadeszłych 
petycyj, wzięto się do dalszych rozpraw nad re- 
zolucjami. , 

Grocholski przystępuje do punkta wniot 
sków komisji, żądającego dla sejmu całego usta- 


"wodawstwa co do szkół ludowych, Średnieh i u- 


niwersytetów. 


Przeciw temu mówi komisarz rządowy 
i oświadcza, iż państwo z powodów ogólnej ladz- 
kości nie może wyrzec się najwyższego kiernnku 
Szkół. Zresztą niepodobna byłoby młodzieży prze- 
nosić się ze szkół jednej prowineji do drugiej, 
gdyby w każdym kraja koronnym były inaczej 
urządzone szkoły, osobliwie wyższe, uniwersytety. 

Sawczyński odpiera wymownie te za- 
rzuty ; tłumaczy, że jeźli sejm i władze krajowe 
będą się zajmować szkołami, to będzie to czynić 
państwo, gdyż sejm i władze krajowe czynią to 
w imieniu państwa, jako części składowe idei 
państwa. Państwo to nie minister oświaty lub 
spraw wewnętrznych | 

Na dragi ustęp mowy komisarza“ rządnwego 
odpowiada, że nie kraj w urządzeniu szkół ma 
stosować się do wyjątku, iż obcych kilku prze- 
niesie się do naszych szkół, lecz pojedynczy mu- 
szą stosować się do stanu rzeczy w kraju. 

Mówi przeciw komisarzowi spraw ozda- 
wca, poczem sejm jednogłośnie przyjmuje ten 
ustęp. ~ 

Następuje ustęp: iż ustawodawstwo cywilne 
i karne i ustawodawstwo policji karnej należeć 
ma do sejmu naszego. a 

Przeciw wnioskowi komisji mówią komi- 
sarzrządowy, Hönigsmann i Gnoiń- 
ski Michał. Przy głosowanin przez powstanie, nie 
wiadomo czy większość jest pewna. Więc Zy- 
blikiewicz wnosi, aby imiennie głosowano. 
Jedni, którzy nie powstali przedtem, wynoszą sie 
z sali. Głosowało 83. Wstrzymało się od głoso* 
wania, nie wychodzące z sali, 2, chociaż pierwej 
głosowali: nie. Za zatrzymaniem ustępu oświad- 
czyło się 56 ; przeciw 25. Z 
| SE. x RA AE z 


Telegramy „Głazety Narodowej." 


Wiedeń d. 23. września. Mimo 
zaprzeczeń półurzędowych, panuje w minister- 
stwie wielkie naprężenie z powodu kwestji ga- 
licyjskiej. Książę Auersperg nie chce jechać 
do Galicji. Może pojedzie inny minister. 

Opawa dnia 2ł. września. Sejm 
tutejszy postanowił powitać przez deputację Najj. 
Państwo w przejeździe przez Szlązk. 

Berno dnia 24. września. Ustawę 
szkolną przyjęto podług wniosku mniejszości. 

Praga dnia 24. września. Ustawę 
o nadzorze szkolnym przyjęto według projektu 
większości, głosowała za nią lewicą i właści- 
ciele większych posiądłości. 

Zagrzeb d. 24. września. Sejm 
odrzucił protest Vonciny przeciw prawomocne- 
ści uchwał sejmowych i zajął się następnie o- 
gólną dyskusją nad operatem ugodowym. 

Paryż dnia 24. września. Wia- 
domości z Hiszpanii są .ciągłe jak najbardziej 
niepokojące. Krąży pogłoska, że krółowa lzabela 
jest w drodze do Francji. Prywatna korespoń- 
dencja telegraficzna z Hiszpanią jest wstrzymana. 
Mówią, że Olozaga, Prim i Serrano obejmą 
rząd prowizoryczny. W Madrycie mimo stanu 
oblężenia wzmaga się wzburzenie, policji nie 
widać, oficerowie fraternizują z obywatelami. 
Nowsze doniesienia mówią, że powstańcy znaj- 
dują się w posiadaniu bramy Puerta del Sol w 
Madrycie. Goncha układa się z członkiem ma- 
drydzkiego komitetu rewolucyjnego, Armigo, 0 
objęcie rejencji aż do pełnoletności księcia 
Asturj. We wszystkich prawie większych mia- 
stach powstanie wybuchło, a we wielu utrzymało 
się zwycięzko. Przeciw zbuntowanym miastom 
wyruszyli jenerałowie na czele tych wojsk, 
które pozostały wierne królowej. Franeuzkie 
statki wojenne otrzymały rozkaz być w pogoto- 
wiu do odpłynięcia ku brzegom hiszpańskim. 
Patrie powiada, że Francja, jakkolwiek nie jest 
obojętną na te wypadki, nie powinna jednak 
działać, ale czekać, co się stanie 


0 
Kursa z dnia 23. września 1868, godzina 2. 


min. 5 popołudniu. 
Wiedeń. Pożyczka ezpodatkowa 57.80. Akcje 
Karola Ludwika 206.25. Kolej siedmiogrodzka 143.50, 
Kolej południowa 184-—, Kolej państwowa 258.—, Kolej 
fiinfkirch. 154.—. Kolej lwowsko -czerniowiecka 183.50, 
Kolej kr ATA 183.—, Kolei Rudolfa I. emisji 107.26. 
Kolej Rudolfa II. emisji 137.75. Kolej Franciszka Jó- 
zefa 155.—. Kolej alfdldzka 143.26. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 64.35. Losy 1864 r. 91.60. Napoleondor 
9.23, Pruski kurant: 1.69%. Usposobienie mdłe, 


Kursą z dnia 23. września 1868, godzina 6. 


min. 1$ popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.60. Akcje 
kredytowe 205.20. Akcje Karola Ludwika 205.75, Ko- 
lej południowa 183,40. Kolej państwowa 259.90. Ko- 
lej łosoneka —+—, Kolej alfóldzka 143.25. Akcje ko- 
lei Elżbiety —,—. Kolej Rudolfa I. emisji —.—. Ko- 
lei Rudolfa II. emisji 137.75. Akcje banku angło-austr. 
158.—. Losy 1860 roku 81.50. Karola Ludwika obligi 
pierwszeństwa Il. emisji —.— Lwowsko-czerniowieckie 
obligi pierwszeństwa —.—, Napeleondor 9.24!/4, Spirytus 
—. Usposobienie mdłe. 

Paryż. Renta 3%, —,—. . 

Wrocław. Pszenica 90. Zyto 73. Owies 41, Rze- 
pak zimowy 184. Koniczyna —, 

Berlin. Moskiewskie banknoty 83%. Akcje kre- 
dytowe 90%. Galicyjska kolej 91. Kolej państwows 
14714. Wiedeń 87%. Pszenica —. Żyto 57%. Owies 33%,. 


Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 23. września 
Oblig.dłng.pańat.5% na 100 zł. m. k, | 56/70 


Pożycz. nar.1854 5%, za 100 zł. m. k, | 61140 
LOS z roku 1860 , 4.« » „ „KJ 81-80 
Akcje banku nar. , 4 , . . , 1704 00 

„  Towarzyst. kred, na 200 gł. {206 :00 
Londyn 10 fnt., sterlingów . . . M16/70 
Dukaty cesarskie sztuka . „| 5151 
Srebro za 100 zł. w, a. 113 75 


DOLA a ae | 


Grono. w 
cję hand 


L. 2032, 
Ogłoszenie licytacji. 


„W celu wydzierzawienia prawa propi- 
nacji wódki i piwa miasta Kołomyi w jego 
obrębie przysługującego wraz z miejskim 
dodstkiem gminnym, za czas od 1. sty- 
cenia 1868 do ostatniego grudnia 1872 od- 
będzie się w dniach 5, 19 i 27. pażdzierni- 
ka 1868 publiczna licytacja w tntejszym u- 
rzędzie gminnym, z tą uwagą, iż przy 
pierwszych dwóch licytacjach powyżej, 
zaś przy trzeciej i poniżej ceny wywoław- 
czej licytować wolno. 

Cena wywołania czynszu dzierzawnego 
za każdy rok tej dzierzawy wynosi sumę 
34.011 złr. w. a. 

Chęć wydzieizawienia mających wzy- 
wa Sie, ażeby w dniach powyższych przy 
licytacji się stawili. i jako zakład kwotę 
3401 złr. w. a. do rąk komisji licytacyjnej 
złożyli, która ich o bliższych warunkach tej 
licytacji uwiadomi, zreszta warunki te ka- 
żdego czasu w tutejszym urzędzie gmin- 
nym przejrzeć wolno. | 

„ Oferty pisemne tak na prawo propina- 
cji wódki i piwą razem, jakoteź na każdy 
z tych przedmiotów z osobna, najpoźniej 
do godziny 12. w południe w dniach powyż 
oznaczonych, opatrzone należytem wadjnm 
komisji licytacyjnej wrgczone być mają, 
Ustna, lieytacja w dnisch oznaczonych 
odbywać się będzie przez cały dzień. 

Przy ofertach na prawo propinacji wód- 
ki lub piwa z osobna, oznacza się cenę wy- 
woławczą ną wódkę 30.011 złr. w. a. a na 
piwo 4000 złr. w. a. 

„Licytącja ta odbędzie się pod zastrze- 
żeniem potwierdzenia ze strony Rady gmin“ 
nej, która mianowicie zastrzega sobie wy- 
bór z offerentów bez względu na największą 
ofertę, tudzież, że przy równych cenach na 
pojedyńcze objekta, i razem, otrzymuje 
pierwszeństwo ten, który na obydwa obje- 
kta podał razem ofertę. 


Od Zwierzchnosci gminy. 
Kołomyja dnia 17. września 1868. 
2657 2—3 


Thiirmann. 


WIZ ÓOÓÓ >> |0Ą 
Wyścigi konne 
w Grzymałowie, 
zapowiedziane na 8., 9. i 10. pa- 
Zdziernika, odbędą się w dniach 

15. į 16. października b. r. 
Z. komitetu wyścigów. 
Alfred Cielecki. 
Kazimierz Tuczyński. 


2658 2—3 


W pracowni S. Piaseckiej 


Przyjmują się do roboty wszelkie suknie dam- 
skie i dziecinne, wykończenie eleganckie, 
gustowna i zupełuie francuzkiem sposo- 
pom; „Form naturalnej wielkości na wstel- 
łe ubiory dostać można, równie i panny 
¿“9 nauki kroju nowego i.azycia przyjmu- 
ia się, 2638 2—3 
Ulica Pańska Nr. 856'/, w domn pana 
Kuschee na dole. l 


225,000 mark jako 
Najnowsze wielkie losowanie pre- 
Miowe, urządzone i zagwarantowane 
Przez wolne miasto Hamburg 019300 
wygr. i losach wolnych w sumie zbio- 
rowej dwn milionów 500.000 mark, 
TOzstrzygną bieżące ciągnienia, a to w 
nsejbliższych miesiącach. Między trafne- 
Mi jest głównych wygr. mb. 225.000 
100 000, 50.006, 30.000, 20.000, 
15.000, 12.000, 10.000. 8.000. 
6.000. 5.000, 4.000, 3.000, 82 
Po 2.000, 106 po 1QG0 itp. 2502 4-5 
. Urządzenie wielkiego losowania ka- 
Pitałów jest wielce interesującem, i daje 
ndział biorącym największe korzyści i 
gwarancję najpewniejszą pod każdym 
względem. — Już dnia 14. najbliższego 
miesiąca nastąpi najwcześniejsze cia- 
gnienie wygrywających losów. 
Cały los oryginalny państ :owy ko- 
sztuje 3%, złr. W. a. banknotami. 
:/, losu oryginalnego państwowego 
Kosztuje 1 złr. 75 ct. w. a. banknotami. 
Wszelkie zlecenia, w odnosne należytości w 
banknotach austrjackich opatrzone, wykonujemy 
Niezwłocznie z największą starannością, dodajemy 
należne plany i udzielamy wszelkich wyjaśnień 
bezpłatnie. Po odhytem ciągnienin otrzyma 
każdy udziałowy bez dopominania się listę urzę- 
dOwą, mniejsza wygrane odsyłamy najściślej, wię- 
ksze zaś, jak to oddawna było, Wypłacane hędą we 
Wszystkich miejscowościach państwa austr. przez 
a jentów. zostających w stosunkach z nami — Raczą 
SiQ tedy wszyscy z zupełnem zaufaniem jak najry- 
chlej udawać do S. Steindecker & Oo., 
Bank- ud Wechselgeschaft in Hamburg. 


| m wygrana! 


BUY Dla szanownego “$i 
Świata damskiego. 


Największy skład 


najświeższych 


jesiennych i zimowych 
konfekeyj 
Edwarda Bopp 


W Wiedniu, 
Stadt, Plankengasse Nr. 6. 


Jedynie z rajtrwalszych, szcze- 
gólnie dobieranceh i mni modniejszych 
materyj FYTADIANE Są zawsze na skła- 
dzie : 

1 żakiet z PlUSZU . „|, 6 zł. 
i > m od 9—12 , 
1 wyborniejszy a 15—18 
1 żakiet z velour " * „ 83-15, 
1 żakiet z najwybor- 
niejszej materji mo- 
dnej ap 
żakiet czarny : 
półpalto r - 
zimowy palto '. : m 
Jedwabne i aksamitne wyroby 

. . _ Po każdej cenić: z 
Największy skład plaszczów 

podróżnych i od deszczu. 

Za największą ścisłość W WY” 

ełnianin zamówień i natychmiastowe 
nskuteczninnie ręczy _ długoletnie 
istnienie lirmy, a każdy niepodoba- 
jacy Sie przedmiot będzie w przecia- 
gu 14 dni wymieniany. 2599. 3—12. 


15—30 
4—30 


s 
„gi * 18 
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orono dobierane win 
el KAROLA BALLA 


Zakład  hydroterapeutyczny 


ww” HzamaP ww fi s 
połączony z gionatyką, i kąpiele rzeczne 
w Bugu sa otwarte na lato od 1. maja. 


Pokój z kurscją i usługą kosztuje 
tygodniowo 10 złr. 5U ct. w. a. 33 jednak 
tańsze i droższe pokoje. 2252 25—7 


Traktjernia jest w miejseu. 


Franciszek Medvey, 


dyrektor zakładu. 


Sznurówki paryzkie 


w największym wyborze 
2139 w magazynie 12—9 


' RUDOLFA SCHWARCA 
j (plae Katedralny liczba 25.) 


! odpowiedni podarunek dla dam i dla męzczyzu. 


po prowincjach jest przeto rzeczą bardzo 


Spis rozmaitych 


#@ Francuzki papier listowy z bez- 
łatnemi odciskami wszelkich ja- 
ichkoiwiek imion, cyfer i herbów. 

M gauk w ce, cienkiego, białego . ztr. —.45 

l z 


k „  angiel. karbow. lub liniow. „ „65 
100 , „ . karbow. w różnych kolor. =15 
100 w ice, cienkiego bialego . « — 33 
100 „ „ angiel. karbow. lub liniow. „  1-— 
1000 „ kopert na Akę bialych Oa . 
w „ „ la Bkę cienkich karbow. 
z mocnego papieru SU —50 
100 , = kolorowych karbowanych o 5 
o a » wewnątrz emaliowanych o -o 
100 , „ ua Skę karhow. z mocne- 


go JP I.E 
HE. Dwie cytry ładne z koroną w 
kolorowych odciskąch na: 
100 ćwiartkach monogram . = AW 
100 kopertach . . . 


Wg 100 sztuk kart wizytowych 
ua papierze z ohu stron lakierowanym z lito» 

grafią ładną w jednym wierszu . i 
takis same, przednie czarnym drukiem 


róż n ych 


SME Pióra stalowe. 


I tuzin angielskich w 13 najlep. gatunkach złr. —.10 

12 tuzinów (1 karton) takichze samych .7 „ —.80 
2. „. piór z glinu (aluminium) pig- 
rdzowmiącyoh . . s s 1 » » - 

1 tuzinołówków w dobrym gat. po 10, 

1 „ rękojeści do pior po 10, 15, 20, 30 ct 

©" Pieczątki rznięte z pięknemi 


literami: 

1 sztuka z dwoma literami i dobrą rączką 50 ct. 
Korona kosztnje 30 ct.; całe imiona oblicza 

jak najtaniej. 

PRASY DO ODUISKOW WYPUKŁYCH wraz z na 

„„ZWiskiam, ładnie zrobione złr. 2.80, 3.50 

STAMPILIE z puszką blaszaną, tłuszczem i pedziem 
złr. 4.50, 5,50. 

Najnowsze STAMPILIE SAME PRZEZ SIĘ NAMA- 

AJĄGE, z jednego napojenia maszynki robią 
1000 odcisków, bardzo praktyczne dla urzędów i 
kantorów. 1 Sztuka wraz z pięknem wyrznię 

„ciem zle 6.50, 7.50. 

Srebro chińskie z grubą blachą srebrną. 

h ailepszej jakosci z l0letnią gwarancją przy ciąg lem 

n używaniu: 

I tuzin lyżek słołow ych złr. 16, łyżeczek 
da kawy zle. O, noży i widełców zir. 27, 
l pars li chlarzy złr. 4, 5,6, à chochelka 
zir. 3, 2.80. 

l tuzin podstawek pod noże w najpiękniejszym 
fasonie zir. 2. 


Inne artykuły z cluńskiego srebra po cenach fabry- 
cznych. Wyrób ten imituje dokładnie prawdziwe sra- 
bro co dö barwy i kształtu. 


przemoczenia pościeli zupełnie, 1 sztuka 90 kr. 
ztr. 1.20, 1.50, 1.65. 


MG Obfity skład zabawek dziecinnych i 
towarzyskich. 

LALKI, sztuka po kr. 5, 10, 15, 20, 30 dr zir. 2. 

ZWIERZĘTA różne ze skóry po 5. 10, 20 kr. dozłr. 2. 


ZWIERZĘTA całkiem naturalnie zrobione po kr. 50. 
zir., 1, 2. 
Inne ZABAWKI w tysiącznym doborze 10 kr. do 4 zł. 
ZABAWY towarzyski e od 20, 50 kr. do zir. 2. 
NAJNOWSZE KSIAŻKI Z OBRAZKAMI z tekstem i 
bez tekstu, 1 sztuka kr. 10, 15, 25, 45, 66, BU, ztr. 1. 
ZNANA GRA RULETOWA w miniaturze 1 sztuka 
~ kr. 40, 50, 60, 80, złr. 1.20. 1.50. ; 
MATERNA MAGICA. zwaua latarnią czarodziejską, 
stanowiąca 
8% kr, 1.20, 1.80, 2.50, 3, 4 do złr. 5. | s 
DDURARNIKE MAŁE dla dorastających dzieci z Czcian- 
kami i przyrządkami po kr.R5, zite 1.30. 180, 2.50, 
3, 4, do ztr. 5. Š 
mały nstrument szk lanuy , zwany płakiem tu 
do wu ym, za pomocą którego można do złudzenia 


_ „ka kosztuje tylko 25 kr. 
SKRZYNKI Z NARZĘDZIAMI ANGIELSKIEMI, na- 
polajżna narzędziami, potrzehnemi w każdym domu; 
skrzynka złe. t, 1.50, 2, 2.50, 3, 4; takie same ale 
mniejsze dla dzieci, po kr. 5, 35, 60, 80, ztr. L. 
Rożne 


próbować tylko raz 


dla przekonania się o zdumiewającej tan 

przytoczonych przedmiotów. 

BĘ" Wszelkie towary sprzedają się pod gwarancją za jak najlepszą onychże jakośc. GMB 

Podobnega dohoru przedmiotow najuowszych, praktycznych a nawet zbytkowych nie znajdzie dru- 

giego w Wiedniu. Starzy i młodzi znajdą tam rzeczy dia siebie stosowne: za bagatelę można nabyć pię:ny 

i tudziez dla dzieci wszelkiego wieku i stanu w tysiącznym 

wyborze. -— Cenniki może dostac każdy bezpłatnie franka za podaniem dokładnego adresu. Dla puhłiczności 

pożądaną, kazać sobie nadesfać taki cennik. znajdzie tam bo- 

wiem nietylko cenę, ale i nazwą wszystkich przedmiotow .na składzie się znajdujących, Rozsyłką uskute- 
cznia się albo za pobraniem należytości przez pocztę, albo za nadesłaniem gotówki. 


przedmiotów najnowszego wyrobu: 
Godło firmy: „I za tanie pieniądze można dobrego dostać towaru !“ 


—.30|1 Sztuka na 


-65 Skład łatiryczny ramek, sztuka po 5, 10, "30, 30, 50 kr. 


—.M]za szinkę 60, 8 
+ —A0|dzenia. Sklad 
teatralnych za sztukę 3, 4, 3, 5, 8, 10 złr., które 


Torby damskie pardzo łądnie sporządzone, Skórzaue i 
matecjalne, 1 sztuka ztr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5. 


złr. 1, 1,50, ) 
a. 
MEDALIONY 1 sztuka kr. 20, 25, 35, 50, 65. 
GRZEBYKI do warkoczy kr. 80, zir. 1, 1.50, 2, 3- 


PIERŚCIONKI z kamieniami kr. 30, 40, 50. 

|. 2 —.80|ŁANCUSZKI do zegarków krótkie kr. 50, 80, ztr. 1, Ł.50 

15. 25, 35 i45et|PANCUSZKI na szyję kr. 0, zir. 1, 1.50 . 
SZPILKI męzkie kr. 20, 30, 40, 60- 

GUZICZKI do półkoszulków 1 szt. kr. 10, 15, 20, 30. 


ja się Całe garnitury guzików półkoszulkowychi 


ipek wisiorków zegark owych, bardzo ła- 


w farmie medalionu, który może służyć za wisiorek 
do zegarka: jestta kale ndarz mechanicznie tak urzą- 
dzony, że dokładnie okazuje i 


złożona z wielu pięknie szlifowanych sztyfcików stałe; 
wych, mających pozór srebra : 


W prawdziwe srebro, z podkładką złotą i szpilką. Bry- 
lanty imiłowans są ze szlifowanego kryształu gór- 
=. BEZWONNE, NIEPRZEPUSZCZALNE WKŁA-|skiego, który nigdy nie traci żywego ognia. Inne ka- 
DKI do ŁÓŻEK; polecenia godne dla rybaków | mienie drogie są także imitowane nie do poznania. 
nocnych, dzieci, chorych ipotoźnic, chronią od|1 broszka ztr. 4,5, 6 
1 para kolcz. 
1 para guzik 
1 szpilka męzka złr. 1.80, 3.80, 3, 4. 
Pierscienie brylantowe ze złota 4.20, 1.50. 2, 3 
Krzyżyki i serduszka na szyję Zir. 2, 


ZABAWKI w pudełkach po 10, 20, 30, 50 kr. doztr. 1.|© 
‘|1 brosza kr. 20, 30, 50, 80, złr. 1. 


1 grzebień do warkoczy kr. 30, 40, 60, 80. 
najmilszą zabawę dla dzieci i dorosiych, | Wielki skład fabryczny krajowych i zagra- 
nicznych pachnideł, mydeł, olejków, pomad, 


A wad sni - ciekawa ta zabaw- jest, że następujące zegary po cenach notowanych są 
naślado spiew każdego ptaka; ciekawa ajlepszej jakości, a które się sprzedają pod gwarancją 


Zegary salonowe branzowe z kloszami; 


1 
AWIDEEKA w pudełkach w stokrotnym wy- 


NA 


Cartes visites a la minute 
2503 100 — Go ct. 5—? 
wyrób J. S. JURGENSA we Lwowie. 


Monografia Hemoroidów 


Wykład praktyczny tej słabości. 
Dzieło dr. Andrzeja Lebel, rue del 


Echiquier, 14 — w Paryżu. 2225 14—36 

Metoda bardzo sknteczna, uśmierzająca 
boleści we 24godzin, leczy bez obawy wpę- 
dzenia wewnątrz. Pigułki i pomads z ms- 
joranku, roztwór benzoesu zZz aluminem 
(benzoate d'alumine) stanowig podstawę tej 
metody leczenia. Po licznych doświadcze- 
niach, dokonanych w szpitałach publicznych 
we Francji, potwierdzone zostały przez fa- 
kultet medyczny w Paryżu. Dostać można 
w aptekach pp. Piotra Mikolascha we Lwo- 
wie i Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 


potrzeba, 


ści poniżej >H 


Pudełka z tektury 

Piękuie przyozdobione schowki na różne papiery, i 
koperty, I sztuka 25, 30, 50. 60, BO kr., złr. 1. 
TEKA NA PAPIERY bez przyrządów, 80 kr. 1złr 
1.50, 2; z zupałąaem urządzeniem zlr. 2, 3, 4. 

gF- Albumy ną fotografie 
w stoxrotnym wyborze wlasnej fabrykacji: 
25 ubrazów 55, J0, 8 kr., 1 zir. 


w „» W przednim gatunku złr. 1, 
, 1.50 2, 3 złr. 
0 * 60, 80 kr., 1 zlr., I 20 


50 w przednim gatunku ztr. 1.50, 2, 3, 4, 5. 
„ 100 obrazów złr. 5, 4,5. 6, 8 


Rozmaite necesery damskie 
z kompletnym przyborem do szycia 
kr.. złr. 1, 2, 3, 4, 5 w miarg urzą” 
fabryczny Ffrancuzkich szkieł 


u optyka kosztują drugie tyłe. 


oF Najnowsze biżuterje 


a 


R. do rękawów 1 para kr. 20, 30, 50, 80. 

do kolnierzyków po 5 i 10 kr. 
rę EE ych w najlepszym guście kr. 50, 80 
złr. 1, 


30,3 


dnie zebranych kr. 60, 80, zir. 1 


Nowy wieczysty kalendarz 


miesiąc, dzień i datę, i 
A a 1 sztuka 20 kr. 
Najmodniejsze ubranie ze stali, 


może hyc zawsze używany, 


BE" 


1 broszka 
M 


kr. 40, 60, 80, złr. 1. 

w srebro oprawna złr. 1,50, 2, 3. i 
1 para kolczyków kr. 40, 60, 80, zir. 1. | 
1 kolczyków, w Srebro oprawnych, złr. 1.50. = 


s 3, 3.30, 
Slicznie-robione kłejnoty brylantowe 
awet znawcę mogą złudzić. Ubrania te są oprawne 


ie" złr. 4,5, 6. 
w półkoszulkowych ztr. 2.50, 3.50, 4.50. 


złr. 
3, 4 
ME Ozdoby żałobne 


zarne, w najpiękniejszym fasonie i hardzo trwale z 
szkła, żetu, lawy i rogu bawolega + * 


para kolczyków kr. 25, 35, 50, 80, złr. 1. 
branzoleta kr. 30, 60. 80, złr. 1. 
łańcuszek zegarkowy krótki kr. 15, 30, 60. 
łańcuch na szyję kr. 30, 80, zir. 1. 

guzik da półkoszułka kr. 4 


Dara guzików mankietowych kr, 13, 20, 30, 40 


tudzież innych artykułów toaletowyoh. 


aF- Nie do uwierzenia a przecież 
prawdą! 


dwu 


tnia, 


I zegar mały. . zir. 2.— 1 zegar wielki. . złr. 3.2 
zegar Sedni . ztr. 2.60— 1 © " największy zir. 4. 


"Piękne zegary pokojowe nsjlepszej 


borze dla dziewcząt i chłopców za sztukę 10. 20, konstrukoji : 
40. 60 kr., 1 złe. do 2 złe. 1 zegar z cyterblatem bronzowym zie. 1.40. 
HG" Najlepsze grzebienie kaaczukowe:|1 - ” » Í budzikiem ztr. 1.60. 
grzebień do fryzo wania 15, 20, 15. 30 kr. je iina p 0 
grzebień do pyłu20,25, 30kr.,1 grzebień; 1 È zaŃ dzikiem 1.80. 
25, 30, 35kr., l grzebien do war- q ” ipu 
Eora 40, 50 kr. do zir. l; grzebień cj © N = i przyrządom So 


icia str. 2.80. 


50 
5, %, 30 kr.; pa! ej 
0, 15, 35, 30 kr. jeden w aaj większym i najpiękniejszym 


gatun! do bicia 
złe. n A 
Lg - jakiego samego z przyrządem 
szczoteczka do "W szystkie ze ary Sa sp NE 
ND ey GARAGE RAN 
PRAKTYCZNE, KRZESIWA | sztuka kr. LÓRBY więczyj 0; 1:50 podług wie kosci 


TORBY KLCZNE DLA DAM : 


tem lub bez lontu | sztuka po %. kę” 50, 60 kr. 1 sztuka ze skory, Z Oprawa stąlowa kr. 60, 80. złe 1 


PORTMONETKI najnowsze po %9. 10, 60. 80 kr.. 


zir. AT K, 1 sztuka w najlepszym 


« 1.50. 2 zir. sa 2 gatunk: kóry szagrenowej 
PUGIL ARESY 60, 80 kr.. złe L, 1.50, pk 3,1 Awa bronzową. ŚJ Ze skory BZ; 
TORERKI na CYGARA, poig, 59. 30 kr..zir.1. 150,|  Kznym złe. 2,50. 9. Jag acc t zamkiem gatu 

4 it e wi 


CHLAR - z è 
kr. SE MODAIL 1, 1.50, 2. 


zawierające dy nocy da meklet o- 
zdobne pa kr. 50, 80, ztr. | 7 Š zycia, 


PRAWDZIWE PIANKOWE FAJKI i CYGARNICZKI 
w dajpiękuiejszym fasonie. i_ pięknie Tzezmone: 
1 sztuka 50 kr., złr. 1, 1.50 UNDER EPE 

Zupelnie urządzone FAJCZARNIE z prawdziwej pianig 

i bursztynu w Janm pokrowcu formatu a 

kowego w miarę, ile zawierają cygarpiczek i fajek | pakjeż same, przepysznie ozqor . 2, 250. 3. 4,5. 

dla rozmaitych gatunków bi i Ani z przy'|y schowek z G rozmaitemi Wae a do aczkowa 

rządem do zapalania lonten, maszynkami cygarowe- nia kr. 15. Ra 

mi i papierem, tudzież innejni rekwizytami tajczar"|; schowek z 2 lub 4 drutami 

skiemi, za sztnkę złe. 3, 4. 5, 6, 8. 

SZALIKI JEDWABNE na SZYJI dlo mezczyzn, 1 
sztuka, czarne luh kolorowane. 25, 35, 45, 60 kr. czkowa nia kr. 5. If. 


j iejsza 5 LD WARNE : Ę 
BO ze, aa SZARPY JEDWARNĘ po kr. 80, zir Za połowę ceny niż przedtem: 


Najlepsze SZELKI, trwale ! praktyczne, jedna paraji PETA. Waz w Majnawczym RE: z porcelany frat cu 


z RE: = 60. 80 kr. z 3 h ka. zkiej kr. 40, 60, 80. złr. -50. 
a E y 45, 60 r. z jedwabiu 90 kr w większych rozmiarach złę. z 34,5 


są incji, ż iadam oddzi i gdzie 
Zarazam zwracam uw szauownych odbiorców na prowincji, że posiadam zia? komisowy: 
boke zlecenia dsfbiniejsza jax i największe wykonują *< szybko i tanio. 

z Poleca się tedy laskawym rozkazom 


Pierwszy austr. handel komisowy M. FRIEDMANNA w Wiedniu, 


AF- Praterstrasse Nr. 26. Jë 2204 8—12 


w wielkim doborze 


i i ja kr. 10 i 10- 
ł igieinik ze 100 dabranemt *Ę jary 


1 książka z 10 wzorami do znaczenia bielizny 3 - 


5 


ogrona a Badenu i Feslau wysyła na prowin- 
ANA, funt po 


32 ct. nielicząe nic za Kosze. 
Markiewicz i Wojczyński =£ 


ś 


A D 
we Lwowie, w rynku l. 161 „pod Rakami“, polecają swój 
w najlepsze towary zaopatrzony 551 4—4 


f 


swieże. 


W 4 . =) 
.— m 4 s . 
= handel towarów kolonialnych, łakoci, Win i herbaty, m 
am 
D a misnowicie ; funt pp er 
«m Kawy najlepsza dużg Ceylon |: : A . 84 ct. rq 
: Ceylon, dobrą . > Kb e P > 76 i 80 , © 
x Lagusyare dobrą P . ò t a ' Ta rg 
3 Perłowa Ceylon - . A P > 88 a 
> Menado i złotą Jawę . . ` dą . . 92 a 
Herbatę: Pecco Congo Nr. 1. l . 8 złr — 5 
5 Pecco Souchong Nr. 2 ò . LWP O 
> zbiór majowy (czarną) Nr. 3. z . PUSTA ©) 
s mieszankę warszawską Nr. 4, Ca + taki) 
F najpiękniejszą Pecco Nr. 5. s 5, ~» 
4 wysiewki z herbaty 3 . è Preen 
Rum Jamaika, flaszka po - - s s złr. 1, 1.20 i 1.60 
á p stary, po > > å è o „złr. 2 
„.. indyjski stary, po - złr. 2 i 2.40 
Arak de Goa i de Batavia, po ` gir. 1,20 i 1.60 
Lik wory francuzkie, holenderskie i inne. 


Wina węgierskie: 
Samorodne i Hegeławskie po . - b z ct. 50, 60, 89 i złr. 1 
Maszłacz . wwa ; złr. 1..0, z roku 1857 złr. 2.50, z r. 1848 złr. 4 
Tokajskie z roku 1652 złr. 3, z roku 1848 złr. 3.50 


Szexarder, Karlowitzer, Ofner i Erlauer po . 3 F . et. 60 i 60 
Anstrjackie bisłe i czerwone, po . . ct. 40, 50 60, 80 i ałr. 1 
Bordeanx : 
St. Estephe, 6letnie. flaszka po , . . . „ zir. 1.70 
St. Julien, po = 5. . . $ . złr. 2 i „ 2.40 
Chateau Marganx i 3 1 ? - A è „ 250 
Chateau Lafitte, 30letnie . : é A . go 31m 
Reńskie: 
Ridesheime r, Johannisberger, 
Hochheimer Pispozter, po . b 4 „  złr. 1.80, 2, 250 i3 
i Szampańnskie: 


Aubertin et Comp., Cliqeaut, 
Moet Chandon i Roederer, po R . 3.50, 4, 4.50, 5 i 5.50 
(Laskąwym odbiorcom za 50 złr. i za gotówke upuszczamy 5%. 
Spisy i cenniki dokładne rozsełamy na żądanie franko. : 
Przy handlu urządziliśmy osobny pokoik gościnny do śniadań. 


„Winogrona feslawskie i badeńskie, codz 
"qgsjoldue 10710d *ou8MOUABU IŚ 


APTEKI ROMEKOPATYCZNKEJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 


PIOTRA MIKOLANCHA 


we Lwowie. 


Dra Iutzego w Köthen: 


Apteczka o 43 środkseh w pigułkach 30. roztarcia . e 8 ałr. — cet. 
A n 60 LJ id " n e . . 12 a = n 
” a 80 > " r a ` . 15 „ — » 
s a 144 m - n - - . . 24 T «s» 
> „ 60 5 > a = a rezerwowa + 25 a = 3,3 
. '„ 24 c > » > - . ~ . 12 7, = s 
. na anginę z brosznrką + - 2 Prone 
> od bolu zębów . . Ą = > 2 „50 , 
. „ cholery `. > ż F 2 , 
Dra. F. A. Giinthera w Langensalza : 
Apteczka o 120 środksch w płynie, 3ciej i Gtaj potęgi « 23  — p 
s „ 80 A > ć - A bać 18 „,  „ 
» 50 ` . s s al : 11 , AW, 
- "_48  » a” s -M 8 „ 50 , 
g + 120 è pigułkach 15go roztarcia , p 10 „ 50, 
a E 80 . LJ . = . è 9 = — > 
n „ 60 m n s ' . r 6s, i, 
s n 4 n > . ' kieszonkowa 6 „ 50 , 
Ceatralnej apteki homeopatycznej w Lipska : , 
Apteczka o 120 środkach w płynie, Jeiej i 6tej potęgi 5% R, 
n „ 80 n U n m " . . 22 a — , 
n a 60 ” s LJ LJ n . . 18 go = a 
„a 40 n a » » " . . 12 a — , 
PIOTRA MIKOLASCHA wè Lwowie: 
Apteczka o 24 środkach w płynie 3cioji Gtej potęgi 5 „ — , 
= „ 40 2 s ` n p T GORA, 
a p" „ 60 s = a . e 10 s 50. 
— a 80 Š » š n s IA- „- HH, 
LJ ” 120 a J s . a 20 s a 
m " 160 a LJ . . n 25 u <= 
n a 180 . n . LJ n 28 s in 
" , 240 m ej n s, + p 35 se "U np 
z „ 24 > w pig. 3)g0 roztarcis, w puląresi G a — A 
. 4 40 " . n . . 10 =" 
s „ 60 4 Ae z A 18 27 W. 
" P 80 3 LJ " > LJ . 16 > AB 
Każdy środek pojedyńczo . ° ; ` —, 18 p 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej od cen powyższych 
Prossek przeciw cholerze dr. Lutzego . > > — złr. 50 ct 
Dr. Giinthera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. iracicznej flaszka 1 „ — » 
Kawa homeopatyczna dr. Lutzego . : paczka — „ 15 „ 
» s z żołędzi 1' . -  Yyfuntowa „ — „ 10 » 
Czekolada homeopatyczna . 3 A a 3 funt 1 „ 50 » 
Cukier mieczn h - . . . na <ZanACJE 
Maczek homeopatyczny . e . . . m e U 
Oplatki homeopatyczne . . . . 3 „= u "UP 
Spirytus homeopatyczny —. . . t - du ali d 
Dzteła homeopatyczne: 
1. Nanka homeopatji dr. Lutsego w językn niemieckim 4 sir. 
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 5 
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . i 8 
Weterymarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 „ 2434 8—1 
GŁÓWNY SKŁAD 
— // 1Ol () © 9 m 
Cc . £ = a . 
sprowadziłem świeżo i polecam szczególnie $" 
© = > 
wszelkie gatunki 
ki ma | Hg 
iiego świeżego transportu. $. 


Frydryk Schubuth. 


ŚWIEC WOSKOWYCH 


2563 3—3 


Zaproszenie do przedpłaty na 


 PRZYJAGIELA DOMOWEGO. 


9 GAZETA NARODOWA z dnia 24. Września 1868. 
„ Podziękowanie. ~; 10.000 PAR RĘKAWICZEK 
Uqazedony ei gg orige dzieci, ścigafy | halowych i w różnych kolorach i gatnokach, krawat ki białe 1 kolore 
Pmb Ioseĝ 5 okropnem zosta ‘i ge, i wszelkie inne towary i wyroby do rękawieznictwa należące, poleęāzzna- 
> "Bóg uawidza, ôg pociesza! U” kresu | Éz tanięści i dobroci firma Wąjerjana Dworskiego. : 


Zamówienia na kółpaki w różnych formach, jakoteż na pasy do 
| stępjów narodowych przyjmuje i uskutecznja w najkrótszym czasie. i 


Józefa iwn. s, który najszlachetniejszą > Konfederatek aksamitnych poleca wielki wybór. 

ACEmu AS E ai De E O „Poleca się względom Szanownej Publiezności. 

Ak liha zj Kick wyratował ! >. walerjan DwWoxrSsK1i 
7 iB Takie szlachetny mężu | s66 1—9 w hotelu „George“ przy ulicy Św. Jana. 


i potomstwu Twojedłi ten efyn błogosła- 
wieństwem swojem wynagrodził! 

2673 1—1 Leopold Weigel —_ 
se. k. emer. sekretarz obwod. 


Karabele. pasy, k 
$ kity, spinki i guzy 
w garniturach całych i pojedyńczo, poleca tuugazyn 
Bonifacego Stillera 
przy ulicy Karola Ludwika, po najumiarkowańszych cenach. 


Oraz uprasza o łaskawe bezinteresowne oglądnienie 
BRONI najnowszych systemów Lefaucheux, Lancaster, Chassepot, w roz- 
JNWUGU maitych gatunkach, które będąc teraz osobiście w Belgii, Paryżu 
i Anglii, sprowadził. 2667 1—6 


asy polskie 
lite i jedwabne są do nabycia 
w 
2663 


handlu Mich. Dymeta 


we Lwowie. 1—3 


= Elegancki ekwipaź 


czasopisma zbiorowego, wydawanego rok laty. Wychodzi co tygodnia w dużym arkuszu 
druku i podaje prócz powieści, życiorysów, poezyj, także artykuly tycząca Się różnych 
gałęzi gospodarstwa, rady i doświadczenia lekarskie, najnowsze wynalazki d odkrycia, 
nareszcie kronikę i rozmaitości. Łącząc rozrywke z pożytkiem; „Przyjaciel 
Domowy“ zamiegzcza nadto liczne ilustracje, wykonaniem wyrównujące zagranicznym. 
romimo znacznych kosztów na podniesienie tego pisma, cena jego jest bardzo mierna — 
kwartalnie (od 1. października do końca grudnia) wynosi tylko 1 złr. Za dopłatą 1 złr. 
50 et. można otrzymać wszystkie numera wyszie w bieżącym roku. — Do druku w tym 
kwartale Są przygotowane prócz kilku seryj powieści krajowych; rozprawy większych 
rozmiarów dla gospodarzy wielee potrzebnę : Zaraza bydła, środki zapobiegania jej i le- 
czenie. przez dr. Senton ; o uprawie roślin okopowych, pastewnych i jadalnych przez K. 
Gąsowskiego ; o potrzebie ochraniania zwierząt pożytecznych przez J. Janotę, i inne 
pomniejsze. z wi s 4 4 
Przedpłaty przyjmują wszystkie urzęda pocztowe w kraju i za granicą, pod adre- 
sem: „Id Administracji „Przyjaciela Domowego“ we Lwowie“. Przesyłać można 
takowa także razem z prename:atą na Gazeig Narodową, 2665 2—3 


„Te kasy ogniotrwałe wyra- 
biamy pogeenach 20'/, zniżonych 
„tylko z naszym patentowym sławnym 

zamkiem amerykańskim. We- 
dług obliczenia matematycznego, je- 


ua eżas pobytu Najj. Państwa — Ulica 
Jezuicka, nre 719, dom Jozefiego, na 
dole. Ś. 2671 1—4 


PHARMACIA SCHOOFS, 15, RUE DE LA 
- MONTAGNE, BRUXELLES, 


ESENCJA PRZECZYSZCZAJĄCA 


(Essence depurative) 
-SRoncentrowana z JODKU POTASU, leka- 
sza dr. DUCÓUX z Boitiers. ` | 
= Odnowienie krwi za pomocą przeczy” 
„szozegfa tejże, zątarcie śladów, jakie naj- 
Rześcjej: pozostawiają po sobie choroby za- 
rażliwć,/ubezwłx»dnienie działania merkurju- 
„%%u, jeśłi go się używało, za pomocą Wy- 
dzielenia tegoż ze składu, oto.są najsąó- 
ywniejsze skutki tego nieocenionego Środką 
Drzeczyszczającego, który w chorobach sy- 


Wodę Anaterynosą do ust 


sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 et. tylko po 
9 O ct.w. a. i 11—9 


ALGOFON, 


Steśmy w stanie klucz do tego zam- 
ku w ilości 


26,860.680 


w najrozmaitszych kombinacjach wy- 

rabiać. 

Skład takich kas utrzymuje 
dla Galicji i Bukowin 


JARNOLD WERNER 


we Lwowie. 2429 6—6 


Karpacka herbata ziołowa 


Alberta Mevay w Peszcie, 
"dla 


- 


wypróbowany środek do rychłege uśmie- 
rzania bolu zębów, flakonik po GO et., 


apteka we Lwowie pod Srebrnym 
orłem ZYGMUNTA RUCKERA. 


cierpiących na płuca i piersi 
tudzież na katar chroniczny, Kaszel, 
chrypkę, suchoty, kłócie w boku; 
szczególnie zaś na wzmocnienie 
ciała i żołądka osłahionego śro- 
deić doświadczóny. 
Prawdziwego dostać można en 
gros i en detail w aptece Adolfa 
Beriinera we Lwowie w pakie- 
tarh no 80 ct. 2660 1—8 


litycznych jest dopełnieniem kuracji npłyc „Sikawki ognio Fabryka urządzona RDA L s 669 

ców i służy ku ochronie od nastepstw dru- we i ogrodowe w r. 1823. Gwa- alne 1-9 

<go- i trzeciorvędnych, lecząc takowe rady- | JES Pompy, rantuje. Nu- 

=alnie, jeśli istnieją, s;,TOWwaRe czworokątne, z ośinioletnią gwarancją, 
cenniki , | 


Berzrą 


rę Używa go się takża;bardzo korzystnie 
w reumatygmie i m słabościach naskórnych. 

Cena flakonika 6 złr. 50 ct.; za opa- 
kowanie 25-0t.- -Dostać -moźna jedynie w 
aptece pod Srebrnym orłem ZYGMUNTA 
RUKERA we Lwowie  T23307F12 7 


Wiedeń, Karntnerring Nro 15. 


bezpła- 


są w zapasie po cenach następujących : 
tnie, . 


unoszące ciężaru: 1-9 510.65 20 25 20 40 38 cetnarow 
pq cenie ir! 18°21 25 35 45 55 30 80 90 100 110. - 
Sporządzam oraz 1 mam melki tafa X 


CH, nader trwałych i ppaktyozawgh.y ną BT 
TEMU JEC Yy ww 


w Wiedniu 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 
15 gegenüber dem Augarten. 


WY: at 
wiek je postawiwyzjh ważyć. możni 
oszące ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 60 8U iunŁów 


po cenie : zir. "5 6 1.50 12 15 18 80 25 30. 

Następnie rabię takża i mam na składzie WAGI NA RY. 
DŁO z poręczami do ważenia wołów, krów, ówij, ewóąc, z yik- 
tego żelaza sporządzone, wypróbowane. i gteplowanę Rrzez,ą 

T 


ræ 


PPE | 7. parioa 140 7 
BAZAR OBIĆ PAPIEROWYCH 


zę” t urząd óymentniczy w Więdniiz 4 gwaadoją 101 

=) kA ujoszące ciężaru: 15 20 25 cetuarów ; 

Ę || w Wiedniu, Karninerring Nr. 15, naprzeciw pałacu R pojogpie:n xr. 190 180-15 z należacemi do nich ciężariugi 

2 "Tia księcia i Wiirtemberg, ) r i p „Nakuniec sporządzam CENTEZYM 1LNE WAGI POMOSTY)- 

Ko znany’ i słgnący Ww ob sumiennej i puuktua ne, usłągi poleca swój = WE dóiważenia wyładowanych wozów ciężarę 3 

= A EJ 4 1 ] w sklad najnowszych A Ł, gI ea e 4: Es EE ar PÓ == ugoszące ciężar ; 

=.|  francuzkich i angielskich obić papierowych fg rk, e : z GELE 

E 3 i wwójpo 18 cth drofpj. Yè 5, |L. BUgányi, Waagen- u. Gewichte-Fabrikant, | Nsostalek wszelkie inne wagi i ciężarki -ing >= 

2 Za obicie f pokoju Ly Aai bez SPU „Ab 50 ct. i wyżej Sj | HMaupt-Niederlage: Stafit, $ingerstrasse Nr 10, in Wien. amówienia z prowincji uskuteczniają się niezwłocznia za 
. " 12 „ ze szpalerem X a D p 

e aata A E | GARAERCARACRRACAKAKNEZERE 

-g i i = à ai OB à 

& | 


Na jesie 
Znany 


| ZKU" Podejmuje sie urządzania zupełnego pomieszkąń task w miejscu 
jako też na prowincji. 2672 1—24 
Wzory i cenniki rozsyłają się na żądanie bezplainie. 


Z powążaniem E. J. Fischer. 


Wiedniu, Karntnerring Nro 15. 


dinamm 
Depesza telegraficzna 


Łundyński sąd koakursawy zadekretował, że Skład Angielskiej kompanii w głównym składzie 
Więa, Fuchlauben Ne. 1i, przymusową, drogą, I to patychuniast aprzędanyra być musi. Ogromne. sapiy 
towarów, składające sig Z wWśęcwy niż 20.004 sztuk angielskiej damskioj | mgskiej bielizny, angielskich 
chiśteę do nosa, obrusów i najlepszego angielskiego Szyrtingu po nieporównanie nizkich cenach, Te tak 
nizkie eny w stosunku do jakości-i piękności wszystkich artykułów powianeby każdego tak prywatnego 

jaia też odprzedających interegować, gdyż podobna wyprzedaż już się nigdy drugi raz nie zdarzy. 
Uprasza się o dokładne porównanie tu notowanych ceu 
z inszemi cennikami, a zważywszy, że niegópamiędni togar bez pri, W, daqowrót przyjety zostanie a 
pieniądze natychmiast franko odesłąnemj. he a, można być pewnym nafzupełnięjązego zadowolenia. 
15 000 sztuk płóciennych koszal męzkich od 500 sztuk bardzo cienkiej angielskiej wehy rę- 
J najcieńszego do zwyczajnego gatunku, | * 


cznego przędziwa, każda sztuka po 50 łokci 
we wsz£alkich rozmiarach,*odpowiednie Ł wytworne, | pelnych po 24, 28, 30 do 35 złr, uajcieńsza. 
po „złr. 4.30, 2.50, 2.80, 3,.3.50. do 4.80. , A 


1.250 

5] oki enkiego angielskiego płótna białe 
2.000 go przędziwa, i% ćwierci łokci wied. szer a 
kiego, po 32 ct. 


i 


JA 


_B 


Magazyn 


fa Svnów 


poleca swoje jaknajwytworniejsze i catkieni wieżo asortowane | AA 
Towary galanteryjne, norymberskie, bronzowę i skórzane, towary ŚŚ 
zimowe, wefniane i włóczkowe, jako to: szale, szaliki, kaftaniki.-€ 
chustki, pledy, szkarpetki, pończochy itp. | 

Dywany angielskie w  najrozmaitszej wielkości i jakę- 
ści, — również dywany na łokcie, tokieć więd. od 45 ct. do 4 zfr.. 
„jako też koce wełniane w najpiękniejszych deseniach. 
Największy dobór towarów podróżnych, jako to: kufry męz- 
SF kie i damskie, torby Z przyrządami i bez, necesery i różne inne 
N6 szkatułki, | | 
A Zegary stołowe, budziki po 4 złr. 5O ct. i wyżej, siodła, ; 
Z munsztuki, baty, szpicruty, parasole, czapki. | TA 
= Najlepsza wąda “kolońska, parfumerje, „olejki. pomady ig$ 
2, wszelkie przyrządy .joaletowe, z pierwszorzędnych fabryk, paryzkich S8 
KGi londyńskich. | | ina | 
Biżuterje zfotę, bronzowe i wszelkie inne imitacje. SĄ 
Rękawiczki pragskie damskie i męzkie, glansowane i jelonkowe, ŚĆ 
Ogromny dobór obuwia i kaloszy damskich, mezkich ič 
G$ dziecinnych. x e 

Skład wszelkiej broni belgijskiej najnowszych systemów ię% 
wszelkich przyborów myśliwskich, naboje do Lefaucheaux, dubel- í 


II! 


p OSN || 2 F wirzyay. sztuk weby angielskiej w poł-sztukach po 24 
10.000 sz płóciennych gatek każdej wiel- łokci; każda sztuka po 9, 10 do 13 zir 
Ś kości, po złr. 1.30, 1.50, 1.80, do Żłf. 2. 


bialych i kolorowych koszu! męzkich naj- 
9,500 nowszego kroju, 100 wzorów, po złr. 1.50, 


2, 7.50 da 2.80. 

płóciennych koszul damskich praktycznie 
8.000 i wytwornie uszytych, po złr. 1.70, 2, 2.50, 
2.80. — Bardzo cienkie koszule po 3.50, 3.80, 4.50. 


- do 10 rtr. 
sztuk mfejlek damskich i nocuych gorse- 
3 000 tów, eleganckiego kroju. a yrwórne, 
po złr.80, 2, 2.50, 2,80, do 3 złr, s 


1.300 


do 4,50. 
800 spodnic haftowanych według obranego wzoru, 
jako też i zwyczajne, po złr. 3.50, 4 do 5,50. 
n sztuk cienkiego i średnio cienkiego płótn 
1.500 po % łokci. każda SALKA Seriei SZOTO= 
Xa; po 18, 20 do 23 ztr. gatunku, łokieć po 25, 28, 30 do 40 ct. najcieńszy. 
Kozsyłki za pobraniem należytości pocztą do wszystkich głównych i ptowincjo- 
maloych miast całej monarchii auBtrjackiej, Za opakowanie, nic, się nie policza. Bio- 
-Tącym towaru za przeszlo 30 złr. dodasz je bezpłatnie 6 ,4ztnk indyjskich batyste- 
i wych «hustek A T- 
Adres: Central-Hauptversendangs-Depot, Wien, Tacblauben f1, 
im Gunkel'scheq Hause, 2630 3—13 


NZ EA 
č tuzinów angiéřgxichà płociennych o.iusie« 
2.500 do nosa, po 4, 3.3,50, do 4 zir., sprzedaje 


się w pół-tuzinach. 
2 000 tuzinów angielskich, płócienno- batysta- 
F wych chustek męzkich i damskich po 5. 
6, 7 do B złr.. sprzedaje się w pół-tuzinach. 
20.600 ="* wkładek do koszulowych gorsów 
J z najcieńszego płótna batystowego, z 


poprzecznemi lub prostemi zakładkami, po BU ct., 
1 do 1.50 złr. 


sztuk płóciennych nocnych koszul dam- 
skich najnowszego kroju, po złr. 3.50, 4 


690 sztuk angielskich, Iniano-adamaszkowych na- 
VU kryć do stołów, najnowsze deśenie, na 6. 
12, 18-i 24 osób, Adamaszek atłasowy 0 trzecią 


część wartości. 
a łokci wyhornego białego, augielskiego 
23.000 Szyrtingu i Medapolansu, najcięższęgo 


Ponieważ i pa 'pomocg kolei felaznych wysełka 
winogron w jak na;bardziej oddalone okolice z 
jak najlepszym skutkiełn możliwą: się stała, prze 
to ośmielam się, jak corueznie, zalecić niniejszem 
jak najmocniej moje najzaszczytniej znane 


Wegierskie, budzińskie 
| 


| 9 
ztóre co do dobroci „nia do źe. Mia nie pozosta- 
W. Ń ianowicie Feen Payen świeżo 


z.pnia ciętych winogron stołowych : 


wi h, „białych .i, czerwonych, 100 funtów ) 3 
UE 7 edo (0 TA š K 12 złr. tówek 1 rewolwerów. 
\ „białych GAoódiwier). słodkiciejak cukier, pa 14 zir. 7, u I , 
za oplacomem (franco) aadestaniem gąłówki. Fabryczno-komisowe składy w tysiącznych egzemplarzach $ 


Te: ceny obowiązują, tylko do końca 

Mniej niż iddo kad, 20 do 23 fud 
wierajgcy, nie może być dostarczony. Opą 
i kosze po własnych cenach produkcyjnych. 
2610 5—6 Z największym szacunkiem 


Földessy: Lajos, 
właścicjeł handlu nasin, szkólełę drzew 
g innic w Perzcie 


W ZA- 
anie 


krawatek i rozmaitych szalików, lamp naftowych Braci Briinnerów 
„w Wiedniu i kas ogniotrwałych Wiesego. | 
Wszystko po zniżonych cenach. 
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